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Depesza lowarzysza: Rakosiego Dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta i na cześć 1 Maja 


do towarzy 


e 


sza Bieruta 


Do Towarzysza Bolesława Bieruta 


Przewodniczącego Polskiej Zj 


ednoczonej Partil Robotniczej, 


Proszę o przyjęcie moich gorących podziękowań za przesłane 
mi przez Was serdeczne życzenia i pozdrowienia z okazji 60-lecia 


moich urodzin. 


Z Twoim imieni 


wiąże się hud 


M. RAKOSI 


em nierozłącznie 
awa Warszawy 


— stolicy Polski socjalistycznej 
List zespołu pracowni architektonicznej 


Miastoprojekt-Stoli 


(d) Zespół pracowni archi- 
tektonicznej Miastoprojekt 
Stolica w liście do towarzysza 
Bieruta pisze m. in.: 


Obywatelu Prezydencie! 

Pracownicy Miastoprojekt - 
Stolica zasyłaja Ci z okazji 60 
rocznicy Twoich urodzin naj- 
serdeczniejsze pozdrowienia. 

Z Tobą, Pierwszym  Prezy- 
dentem Polski Ludowei i Prze- 
wodniczącym KC PZPR wiąże 
się najściślej bohaterska walka 
i zwvcięsiwo narodu polskiego 
Wraz z Partią byłeś inicjato- 
rem entuziastycznej budowy na- 
szej ukochanej, piękniejszej 
Warszawy. 

Twoje doniosłe wskazania 
wytvczają nam drogę w naszej 
odpowiedzialnej pracy dźwiga- 
nia z gruzów osiedli, szkół, tea- 
trów, dźwigania wzwyż kultu- 
rv narodu polskiego. 

Pod Twoim kierownictwem. 
w oparciu o narodowe formy 
naszej architektury, wzorując 
się na osiągnięciach Związku 
Radzieckiego, dołożymy wszel- 
kich starań, aby sprostać nało- 
żonym na nas zadaniom. 

Dla uczczenia dnia Twoich u- 
rodzin i zbliżającego się Świę- 
ta Pracy, zobowiązujemy się: 

1. Przyspieszyć wykonanie 
dokumentacji 
obiektów realizowanych w roku 


1952: dla MDM — o 18 dni, dla 
osiedla Mirów — o 14 dni. dla; 
Grochowa — o 11 dni, dla No- 


wego Miasta — o 10 dni, dla 


Nowego Światu — o 10 dni. dła 


Mokotowa — o 9 dni, dla Pra- 
gi — o 5 dni, dla Starego Mia- 
sta — o 3 dni dla Placu Dzier- 


żyńskiego — o 2 dni. dla osie- ` 
„dodatkowej dokumentacji tech- | 


dla Ochota — o 2 dni. 
II. Podnieść jakość Í ekono- 
miczność projektów przez 


technicznej dilaj 


ca do tow. Bieruta 


, ścisłą 

| technicznych. 

| przez przejście na prace ze- 

| połową w tych pracowniach, w 

których dotychczas pracowano 
indywidualnie. zwłaszcza 
pracowniach kosztorysowych 

| instalacyjnych, 

przez przeprawadzanie w pra- 
cowniach szczegółowej analizy 
projektów tak pod względem 
plastycznym, jak i technicznym 
„oraz pod względem założeń 
ekonomicznych, 
przez wykorzystanie dyskusji 
'Koła SARP nad eksponowany- 
mi .pracami urbanistycznymi i 
architextonicznymi do walki z 
obcymi kosmopolitycznymi kie- 
runkami w architekturze. dla 
| wciągnięcia do tej walki 
wszystkich projektantów a prze- 
de wszystkim młodzieży. 

IN. Rozbudować pomoce nau- 
kowe — w postaci bibiioteki 
wyposażonej przede wszystkim 
w polską i radziecką literaturę 


w 
i 


|techniczną, służby informacji 
technicznej, uwzględniającej 
„najnowsze zdobycze techniki 


| budowlanej. 

| IV, Założyć gabinet materia- 
łów budowlanych do dnia I ma- 
| ja. 

' Ogółem bierze udział w zobo- 
wiązaniach 100 zespołów archi- 
i tektoniezno urbanistycznych. 


i26 zespołów konstrukcyjnych. 
'16 zespołów instalacji sanitar- 
inych i 11 zespołów instalacji 


elektrycznych. 4 zespoły drogo- 
we. 6 zespołów organizacji pla- 
cu budowy, 


W wyniku zobowiazań za- 


oszczędzimy 35.345 roboozodnió- | 


wek, co pozwoli na wykonanie 


i nicznej dia kupetury tò (rs. m 
| sześciennych. 


Wzywamy wszystkie teatry polskie 


do podjęcia 


zobowiązań 


List zespołu Państwowego Teatru Polskiego 


i Kameralnego 


(d) Zespół Państwowego Tea- 
tru Polskiego i Kameralnego 
wezwał wszystkie teatry w 


kraju do podjęcia zobowiązań. | 


W liście wystosowanym przez 
zespół do towarzysza Bieruta 
czytamy: 


Z okazji zbliżającej się 60-ej 
rocznicy Twych urodzin zespół 
Państwowego Teatru Polskiego 
i Kameralnego w Warszawie — 
szłada Ci najserdeczniejsze ży- 
czenia długich lat zdrowia oraz 
twórczej, owocnej pracy dla do- 
bra naszej Ludowej Ojczyzny. 

Jesteśmy Ci ukochany Towa- 
rzyszu Prezydencie szczególnie 
wdzięczni za troskliwą i ser- 
deczną opiekę, jaką - otaczasz 
kulturę polską. Twoje wskaza- 
nia są dla nas zawsze najcen- 
niejszym drogowskazem, pozwa 


lają lepiej zrozumieć rolę i za- | 


dania sztuki polskiej walczącej 
o pokój i postęp. 
Pragniemy uczcić 60-tą rocz- 


do tow. Bierufa 


| nice Twych urodzin, jak rów- 
nież zbliżające się święto l-go 
„Maja opracowaniem i ponad- 
planowym wystawieniem kla- 
sycznej sztuki politycznej z o- 
|kresu Oświecenia, wystawieniem 
„Powrotu posia“ J. U. Niemce- 
wicza. 
Zespół nasz nawiązał kontakt 
z robotnikami fabryki traxto- 


'60-tą rocznicę Twych urodzin i 
'święto 1 Maja wystawieniem 
„Powrotu posła“ na scenie świe- 
tllcy fabrycznej „Ursus“, aby 
|w ten sposób zapoczątkować 
stałą współpracę między naszy- 
(mi zakładami pracy, realizować 
| uraacnianie więzi, jaka w opar- 
ciu o umowę zawartą między 
nami zacieśniać się będzie z 
„miesiąca na miesiąc i z roku na 
| rok. 

Wzywamy wszystkie teatry w 
Polsce do podjęcia zobowiązań 
twórczych ku czci 60 rocznicy 
Twych urodzin i święta 1 Maja. 


Warunki zaopatrzenia rolnictwa 
w nasiona roślin jarych 


(© Wiosną br. zwiększyło się 
znacznie zapotrzebowanie na 
nasiona jare, kwalifikowane 


oraz doborowe jednolitoodmia-| 


nowe. 
Dlatego też stworzony został 


. r [i 
w br. specjalny fundusz siewny. | 


Materiał siewny tego funduszu 
otrzymają chłopi oraz spółdziel- 
nie produkcyjne w droze 
wymiany, lub jako pożyczkę 
siewną w naturze lub też za go- 
towkę. 


w drodze wymiany będą do-. 


siarczane nasiona pszenicy, jęcz- 
mienia, owsa i żyta jarego. Pra- 
wo do wymiany mają gospodar- 
stwa, w których osłabione na 
skutek posuchy zasiewy ozimin 
ulegiy w okresie zimy poważ- 
nym uszkodzeniom i wymagają 
przesiewów, gospodarstwa, któ- 
re w wyniku suszy r. ub. nie 
wykonały w pełni zasiewów ozi- 
mych oraz ci rolnicy. którzy za- 
gospodarowują odłogi. Ziarno 
siewne mogą wymieniać również 
ci mało- i średniorolni, którzy nie 
mają własnego. dobosowego ma- 
teriału siewnego. Wymiana od- 
bywa się według relacji 
100kg zboża konsumcyjnego za 
100 kg zboża jednolitoodmiano- 
wego. Różnice cen materiału 
siewnego i zboża konsumcyjne- 
go chłopi wygównują gotówką. 


Jako pożyczki siewne w na- 
turze będą rozprowadzane na- 
siona pszenicy, jęczmienia i 
owsa oraz mieszanki straczko- 
we, peluszka, łubin gorzki, gry- 
ka i proso Z pożyczek w natu- 
rze mogą korzystać zespoły za- 
pkospodarowania odłagów, spól- 
dzielnie produkcyjne oraz chło- 
pi indywidualni, obejmujący w 


bezpłatne użytkowanie odłogi, | 


| gospodarze dotknięci w r. 1951 
klęskami żywiołowymi, właści- 
ciele gospodarstw, którzy na 
skutek złych warunków atmo- 
sferycznych nie dokonali w peł- 
ni zasiewów ozimych, lub któ- 
(rzy mają wyjątkowo zły stan 
izasiewów ozimych i muszą do- 
|konać przesiewów. Z pożyczek 
siewnych w naturze korzystać 
iimogą również gospodarstwa żoł- 
pieczy kadrowych i ich rodzin, 
| gospodarstwa nowozasiedlone 
oraz mało- i średniorolni chłopi, 
nie posiadający własnego mate- 
riału do siewu i wymiany. 

Przy pożyczce siewnej w na- 
turze odbiorca podpisuje skrypt 
dłużny, który zobowiązuje go do 
zwrócenia zboża konsumcyjnego 
w tym samym gatunku. standar- 
cie oraz ilości, w terminie usta- 
lonym dla obowiązkowych do- 
staw zbóż. 

Jeżeli pożyczka siewna zosta- 
ła udzielona w materiale kwa- 
lifikowanym. przy odbiorze ma- 
teriału siewnego odbiorca opła- 
ca różnicę wynikającą z relacji 
cen materiału kwalifikowanego 
do. konsumcyjnego. 

Do sprzedaży gotówkowej 
i przeznaczone są sadzeniaki 
|ziemniaczane oraz nasiona sera- 
deli, łubinu pastewnego, kuku- 
rydzy, gorczycy oraz w razie za- 
potrzebowania nasiona rzepaku 
jarego. 

Chłopi. którzy chcą skorzy- 
stać z pomocy specjalnego fun- 
duszu siewnego, powinni skła- 
dać wnioski do prezydium 
gminnej rady narodowej. Spół- 
dzielnie produkcyjne składają 
podobne wnioski do prezydiów 
powiatowych rad narodowych. 


ich kontrolę na radach | 


rów „Ursus“. Pragniemy uczcić. 


Ne asp 


Miliony złotych zaoszczędzą załogi robotnicze 


| dzięki wykonaniu zobowiązań 
Załoga Zakładów Przemysłu Azotowego „Chorzów“ zwycięsko realizuje 


pracujące cennych zobowiązań 
dzin tow. Bieruta i na cześć 1 


O poważnych 
wiązań melduje już załoga Za 


| dów pracy. 


| CHORZÓW. Załoga Zakładów 
! Przemysłu  Azotowego  „Cho- 
rzów“ melduje już o poważnych 
osiągnięciach w realizacji pod- | 


 jętych zobowiązań. 

| Obsługa maszyn w składni 
|azotniaku w ciągu 10 dni pod- 
"niosła przeciętne wykonanie 


normy dziennej ze 100 na 120 
procent. 

Do 10 marca załoga tego dzia- | 
iłu wykonała zobowiązanie: za- | 
jładowano i wysłano dodatko 
| wych 1.300 ton azoitniaku prze- | 
| znaczonęgo na potrzeby rolnic- | 
[twa w wiosennej akcji siewnej. | 

Z oddziałów produkcyjnych | 
zwycięsko realizujących podjęte 
zobowiązania na czoło wysuwa; 
się karbidownia, gdzie zobowią- 
| zanie wykonano już w pierwszej 
| dekadzie marca. 

Oddział azotanów w ciągu 
pierwszych 10 dni marca wypro- 
'dukował już 38.5 procent zade- | 
,klarowanej na 18 kwietnia do 
' datkowej ilości saletry azotowej. 
W oddziale kwasu azotowego 
zrealizowano zobowiązanie już 
i w około 60 procent, 


ZPR im. Dzierżyńskiego 
| przodują wśród włókniarzy | 


ŁÓDŹ. Na czele włókniarzy 
łódzkich kroczy załoga ZPR im. 
Dzierżyńskiego. Do 17 bm. tka- 
cze tych zakładów wykonali po- 
| nad plan 28.946 m tkanin, czyli 

|wykonali już ponad 50 procent | 
| swego zobowiązania. 

| W Zakładach Bawełnianych 
im. Róży Luksemburg w Łodzi 
'wybijają się młode tkaczki K 
Piekarska i G. Traczyk, które 


mir 


LR 


mówiące o zwycięskim przebiegu 
osiągnięciach w wykonaniu podjętych zobo- 


n 


a 


WARSZAWA — ŚRODA 19 MARCA 1952 R. 


zobowiązania 


| Obok płynących nieprzerwanie meldunków o podejmowa- 
niu przez polską klasę robotniczą, inteligencję i chłopstwo 


dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
Maja, napływają wiadomości 
realizacji zobowiązań. 


kładów Przemysłu Azotowego 


„Chorzów“, ZPB ia. Dzierżyńskiego i szeregu innych zakła- 


w dniu 17 bm. wykonały swe 


dzienne zadania w 124 procent. | 
Waryńskiego | 


W ZPW Sim. 
realizacja zobowiązań osiągnęła 
już wartość ponad 100 tys. zł 


Sukces Marii Terleckiej 


KATOWICE. Maria Teriecka, 
ładowaczka w hucie „£;gmunt", 
która zobowiązała się wykonać 
pian 86-letni do dnia urodzin 
Prezydenta Bieruta tj. do 18 
kwietnia, podnosząc stale wyko- 
nanie normy, wykonała do 15 
marca 96 procent planu 6-let- 
niego. 

Zwycięsko realizuje również 
swoje zobowiązania  przedter- 
minowego oddania do . ruchu 


'najpotężniejszego w Polsce tur- 


bozespołu załoga budowniczych 
elektrowni Miechowice, Wiele 
brygad montażowych wykonuje 


ponad 200 procent normy, znacz- | 


nie przekraczając swoje zobo- 
wiązania. Przoduje brygada, 
tow. Stefana Szymosa. Ponad- 
to wyróżniła się brygada tow 
Siwca Zespoły tow. tow.: Ma 
tyska. Linka i prawie wszyst- 


i kie pozostałe brygady pracują- 


ce przy montażu rurociągów 


jtak wzmogły wydajność pracy, 


że zapowiadają wykonanie prac 
zapianowanych do końca kwiet- 
nia br, w terminach krótszych 
o 5 do 18 dni. 

Również personel techniczno- 
inżynieryjny systematycznie wy. 
konuje i przekracza swoje zobo- 
wiązania, 


Napływają dziesiątki 
nowych zobowiązań 
Niemal co godzinę napływają 


! dziesiątki nowych meldunków +4 


o podjęciu dalszych zobowiązań ! 
dla uczczenia 60-tej rocznicy . 
urodzin Prezydenta Bolesława i 
Bieruta i dla uczczenia Święta | 
! Maja. | 

„Przyrzekamy Ci, Drogi Pre- 
zydencie — czytamy w liście do 
Prezydenta od załogi Zakładów | 
|Naprawczych Taboru Kolejowe- 
go w Poznaniu — uczynić wszy- 
jstko. aby lepiej į szerzej sto- 
|sować doświadczenia techniki | 
radzieckiej. rozwijać nowe for- 
my współzawodnictwa i szero- 
ko wprowadzać postęp techni- | 
czny* Ogólna wartość zobowią- 
zań tej załogi wyraża się sumą 
427 tysięcy zł. 

Podejmowanie zobowiązań w 
Raciborskiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych było gorącą mani- 
| festacją na cześć Prezydenta 
i Bolesława Bieruta. Łączna war- 
tość czynu produkcyjnego tej 
załogi — to 1 milion 178 tys. 
| zł oszczędności. 
| Brygady remontowe kotłowni 
Ji brygady warsztatu centralne- 
go Elektrowni Łódzkiej posta- 
|nowiły skrócić czas postoju ko- 
! tłów o 32 dni. Dzięki temu elek- 
ltrownia uzyska przeszło 545 
tys. złotych oszczędności. 


Cenne zobowiązania podjęła 


załoga wielkich. rozbudowują- 
cych się w planie 6-letnim Za- 


„Boruta“ w Zgierzu. Zakłady 
„Boruta“ dadzą między innymi 
w kwietniu br. 320 kg leku 
przeciwgruźliczego „PAS“ ponad 
plan. Ogólna wartość zobowią- 
zań, podjętych przez załogę ,„„Bo- 
ruty'* wynosi 2.208.479 złotych. 


Brygady racjonalizatorskie 
stoczni rybackiej w Gdyni po- 
stawiły przed sobą zadanie roz- 
wiązania w najbliższych mie- 
siącach podstawowych zagad- 
nień, dotyczących tzw, „wąskich 


kład racjonalizator Leon Kowa- 
lik w imieniu brygady Nr 9, 
zobowiązał się, że przy współ- 
udziale adiunkta Ramczykow- 
skiego z Politechniki Gdańskiej 


ini produkcyjnej 


| kładów Przemysłu Chemicznego | 


gardeł" produkcji. Tak na przy- | 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


udu 


WYDANIE 


CENA 15 gr 


Oqa qee 


ig 


W Instytucie Wzornictwa Przemysłowego 


| 


opracuje pomysł zmechanizowa- 
nia pracy przy uszczelnianiu 
kadłuba i pokładów. 


W odpowiedzi na apel 
spółdzielni produkcyjnej 
w Milinie 


W uroczystym i radosnym na- | 

stroju odbywało sig nadzwyczaj- 
ne zebranie członków spółdziel- 
w gromadzie $g 
Dobiesławiec. pow. Koszalin. $$ 
na którym spółdzielcy po zapo- | 
'znaniu się z planem prac podjęli 
zobowiązania dla uczczenia 60 
| rocznicy urodzin Prezydenta i 
| dla uczczenia 1 Maja. 


| „Pragnac godnie powitać -ro- 
| cznicę Waszych urodzin Obywa- 
telu Prezydencie — czytamy w, 
liście spółdzielców — postana- | 
wiamy: akcję siewną wykonać 
w ciągu 8 dni zamiast planowa- ! Zudaniem Instytutu Wzornictwa Przemysłowego jest projekto- 
nych 15 dni, sadzenie 0Kopo- wanie i przygotowanie-do seryjnej produkcji wzorów i modeli 
wych wykonać do 1 maja br. |obuwia galanterii, odzieży, ceramiki, elementów dekoracyjnych 
a w celu zwiększenia bazy pa- itp. Wiele modeli i wzorów powstaje w oparciu o motywy 
szowej dokonamy wsiewki 4 ha: ludowe. Na zdjęciu: zakład skórzany. Mistrz szewski — technik 
koniczyny. Dosiewicz wykańcza model wiosennego puntofelka damskiego 


Jednocześnie przez zastosowa- Foto CAF — Wdowiński 
nie własnych jednolitych zbóż, 
oczyszczonych i zaprawionych, 
przez zastosowanie siewu rzędo- 
wego, racjonalne wynawożenie 
gleby i staranną pielęgnację u- 


Odsłonięcie tablice pamiątkowych 
ku czci bojowników PPR 


|praw podniesiemy wydajność 2! ( W gromadzie Rąblów naj Na domu, w którym odbyło 
ha w stosunku do roku ubiegłe- terenie powiatu puławskiego |się pierwsze posiedzenie okrę= 
go: pszenicy z 18 q do 20 q, ŻY- odbyło się z okazji 10 rocznicy gowego komitetu PPR w Po- 
ta z 18 q do 20 q, rzepaku z 109 powstania Polskiej Partii Ro-| znaniu została odsłonięta tabli- 
'Go 12 q, owsa z 15 q do 20 Q. botniczej uroczyste odsłoniecie ca pamiątkowa. 
jęczmienia z 15 q do 18 q, gro- tablicy pamiątkowej na miej-. Przy dźwiękach „Międzynaro- 
chu z 10 q do 12 q, plony ziem-|scu bohaterskiej śmierci 11 dówki* jeden z uczestników 
niaków z ha ze 150 q do 180 q |członków Armii Ludowej, któ- historycznego zebrania — Leon 
buraków cukrowych z 200 q do rzy polegli w bohaterskiej wal- | Zieliński, dokonał odsłonięcia 
259 a oraz pastewnych z 300 q|ce z gestapowcami. tablicy. 
do 359 q. | 
Ponadto rozwiniemy hodowlę. | 
Liczbę sztuk bydła w br. zwięk- | 
szymy do 50, zamiast jak pla- | 
nowano do 45 sztuk, założymy. 
hodowlę trzody i zamiast plano- 
wanych 50 sztuk wyhodujemy 
100 świń. « 


Uroczysta promocja oficerów 
politycznych WP 
(Ð) Dnia 16 bm. odbyła się, Po promocji wyróżniający się 


uroczysia promocja oficerów |; w wyszkoleniu absolwenci ©- 
politycznych Wojska Polskiego. | trzymali nagrody. 


(19 bia. - warsz patrolowy 
. „dsiataim szlakiem 
generala Waltera“ 


(Kor. wł.) W całym woj. rze- 
iszowskim trwają intensywne 
przygotowania do marszu pa- 
trolowego „Ostatnim szlakiem 
bohatera rewolucjonisty gen. 
Świerczewskiego”. | 

We wszystkich kołach ZMP 
w miastach | po wsiach odby- 


święcone życiu 1 walce tow 


odbędą się uroczyste 


tych, pierwsze patrole wyma- 
szerują z gromad do gmin. 

25 bm. odbędzie się w Rzeszo- 
wie wojewódzka akademia, zaś 
126 bm. po  manifestacyjnym 
„wiecu i zaciągnięciu warty ho- 
„norowej przed tablicą ku czci 
| Generała - Bohatera, z Rzeszo- 
i wa wyruszą do Jabłonki patrole 
z całego województwa. ,¿ 
| Dla zwycięskich patroli ufun 
'dowano wiele cennych nagród 
i Marszałek Polski Konstanty Ro- 
|kossowski ofiarował 


ufundował proporzec przechod- 
‘ni. (c. bł.) 


W całym kraju trwa 
rozprowadzanie 


wają się otwarte zebrania po- | 


| Świerczewskiego. | 
Dnia 18 bm. w  gromadach į; 
powiatu Przemyśl i Jarosław 


wieczor: | 
nice, a 19 bm. rano w powiatach į 


radiood- | 
'biornik, Zarząd Główny ZMP | 


Ządamy najsurowszej kary . 
dla barbarzyńców amerykańskich 
(Protesty w całym kraju przeciw stosowaniu broni bakteriologicznej w Korei / 


Napływają dalsze protesty 
przeciwko zbrodniczemu stoso- 


waniu przez agresorów ame- 
rykańskich broni  bakterioło- 
„gicznej na terytorium Korei 
ii Chin. 


Zarząd Gł. Ligi Kobiet pod- 
jjął uchwałę, w której m. in. 
stwierdza: 

W imientu 2 milionów człon- 
kiń organizacji kobiecej — Li- 
gi Kobiet, w Imieniu milionów 
matek polskich z najwyższym 
| oburzeniem | gniewem prote- 
| działalności agresorów 
|rokańskich w Korel, 
Kobiety polskie żądają na- 
| tychmiastowego zaprzestania 


ame- 


POM-y i SOM-y dolnośląskie gotowe 


do wyruszenia w pole 


Kontrola gotowości do wiosennej kampanii siewnej 


(f) W dniach gotowości do wiosennej kampanii siewnej — 
(14 i 15 bm. — komisje rolne rad narodowych sprawdzały 
|stan przygotowań rolnictwa do rozpoczęcia zasiewów. Oto co 
o wynikach tej kontroli donoszą z różnych części kraju. 


Komisje kontrolne, działają- 
ce w dniach 14—15 bm. na te- 
renie całego woj. wrocławskie- 


obligacji Pożyczki | 


(©) W całym krału trwa wy-, 
dawanie przez banki i doręcza- 
nie przez placówki subskrypcyj- | 
jne obligacji Narodowej Pożycz- 


| 
4 


go, zame!łdowały o całkowitej 
gotowości do wyruszenia w po- 
le POM-ów i SOM-ów dolno- 
śląskich. 

Er] 


ki Rozwoju Sił Folski. Dotych- 
czas banki wydały już blisko 
połowę wszystkich obligacji, | 
które placówki subskrypcyjne 
doręczają stopniowo subsxury- 
bentom. 

Zarówno pracownicy bankowi. | 
jak i placówki subskrypcyjne i 
|dokładają starań, by wszyscy, 
akc! Ez otrzymali obliga- | 
cje w ciągu bieżącego miasiąca 
5 mogli w teh sposób wziąć 


udział w pierwszym losowaniu. 
które odbędzie się 1 kwietnia br. 
50 tysięcy seansów 
filmowych 
dla rolników 


(£) Wprowadzając w czyn u-. 


chwałę Rady Ministrów w spra- | 
wiedzy | 
pol- | 


wie upowszechnienia 

rolniczej, kinematografia 
ska zorganizuje w br. 50 tys. 
seansów fiimowych na wsiach. 
Wraz z 
wyświetlane będą filmy rolni- 
no - oświatuwe. Akcję będą 
prowadziły wszystkie kina wiej- 
skie — stałe i ruchome. Filmy 
wyświeilane będą również w 
kinach oświatowych, na kur- 
sach, w PGR-ach. w POM-ach 
spółdzielniach produkcyjnych i 
wsiach nieuspółdzielezonych 
Akcją tą w terenie kierują wy- 
działy rolnictwa i leśnictwa 
wojewódzkich narudg9- 


rad 
wych, które organizują punkty 
wyświetlania. 


filmami tabułarnymi | 


czo - instruktażowe i popular- | 


Chłopi gminy Ciężkowice 
(pow. Tarnów, woj. krakowskie) 
prawie wszyscy zapewnili sobie 
siewniki z ośrodka maszynowe- 
go i od sąsiadów, drogą pomocy 
sąsiedzkiej. 

Kierownik SOM-u Stanisław 
Zięcina troskliwie opiekuje się 
maszynami. Wszystkie siewniki 
zbożowe i nawozowe są prawie 
jak nowe. 

Gminna spółdzielnia w Cięż- 
kowicach otrzymała już wszyst- 


| kie przewidziane planem nawo- 


zy sztuczne į w 86 procentach 
ibzprzedała je rolnikom. 


Uchwała Prezydium Rządu o zelektryiikowaniu 
» autochtonicznych gromad pow. bytowskiego 


(f) Autochtoniczna ludność gro 


'ny, Osława - Dąbrowa j Czar- 
na Dąbrowa, gm. Studzienice, 
| pow. Bytów. woj. koszalińskie — 
|przez wiele pokoleń odznaczała 
się bohaterską postawą w walce 
z naporem germanizacyjnym za- 
borcy. Wielu mieszkańców tych 
wsi oddało życie w uporczywej 
wałce o polskość prowadzonej 
mimo nieustających represji. 


Gospodarstwa autochtonów 
znajdowały się w wyniku celo- 
wo prowadzonej antypolskiej 
| polityce ów czesnych wiadz nie- 
mieckich — w stania 


stujemy przeciwko zbrodniczej : 


mad: Przewóz, Kłączno, Somi- 


prawie: celawa nie 


EEG ceł wojny w Korei 
żądają najsurowszego wyroku 
|na barbarzyńskich zbrodniarzy 
wojennych. 


m 
„Broń bakteriologiczna — czy- 
jtamy w rezolucji uchwalonej 


przez pracowników naukowych 
| Pomorskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie na zebraniu pro- 
testacyjnym — przygotowana za 
wczasu w laboratoriach przy po- 
mocy japońskich zbrodniarzy, 
służyć ma szeroko zakrojonym 
,pianom wyniszczenia narodów 
| Azji, Postępowanie Imperiali- 
' stów, działających pod flagą 
i ONZ, musi spotkać się ze sta- 


Przydzielone ziarno siewne 
rozprowadzone zostanie drogą 
wymiany, która jest intensyw- 
nie popularyzowana na zebra- 
niach gromadzkich i propago- 
wana za pośrednictwem licznie | 
rozlepionych w gromadach pla- | 
katów. W punkcie wymiany | 
ziarna przygotowane są dwie) 
zaprawiarki, ponadto po jednej 
w każdej gromadzkiej filii G. S. 

t 


Kontrola stanu przygotowań 
do siewów w pow. inowrocław- 
skim wykazała, że Państwowe 
| Ośrodki Maszynowe zawarły w 
terminie umowy na wykonanie 
prac w spółdzielniach. 

Wobec dużego zapotrzebowania 
na pomoc maszynową SOM-ów, 
na sięw rzędowy zawarto wie- | 


ne, by wyruszyć w pole, 
pa 


Rpr zi ah przy- | Do. nowopromowanych ofice- 
yli przedstawiciełe miejsco- <> inc: z 5 
wych wadzi polece ea na przemówi TREEDT IRMEZEL 
liczne rodziny nowopromowa- l e oeg Zarządu ue r 
nych oficerów., | WP wiceminister Obrony-Naro- 
Po odczytaniu rozkazu Minł- dowej gen. bryg. Marian Na- 
stra Obrony Narodowej Mar- | szkowski. « 
szałka. Polski  Konstantego| Zrywają się okrzyki na cześć 
Rokossowskiego 0 mianowaniu | Prezydenta Bolesława Bieruta 
a Wro |oraz na cześć Chorążego Poko- 
Zarządu Politycznego WP, o na. JU — Józefa Stalina. 
grodzeniu przodujących w wy-| Z kolei przemówił ppor. Ry- 
;szkoleniu słuchaczy, nastąpił u- Szard Słomiński, jeden z przo- 
|roczysty mom.ent promocji, któ- 
i rej dokonał Szef Głównego Za- 
| rządu Politycznego WP wicemin. | 


|nowczym sprzeciwem wszystkich 
| uczciwych ludzi. Szczególny 
| gniew i oburzenie wywołuje ta 
zbrodnia u tych, co całe swoje 
|życie poświęcają walce z bakte- 
[riami chorobotwórczymi i na- 
,stępstwami ich dzialania“, 
me 

Dziennikarzs łódzcy, zgroma- 
dzeni na walnym zebraniu w 
dniu 16 bm., wystosowali do 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju list, w którym dołącza- | 
ją swój głos do ogólnego prote- | 
stu narodu polskiego przeciw- | 
ko użyciu broni bakteriologicz- | 
nej przez amerykańskich agre. | 
sorów w Korei į Chinach, j 


Następnie odbyła sie defilada 
pododdziałów. Po defiladzie od- 


Marian Naszkowski. żoinierski. 


155 tys. osób ukończyło w r. 1951 
kursy języka rosyjskiego 


(d) O dotychczasowym prze- 
i biegu akcji nauczania języka ro- 
syjskiego i planie szkoleniowym 
na rok bieżący poinformowano 
dziennikarzy na konferencji 
| prasowej, która odbyła się w 
Zarządzie Głównym TPPR. 

W roku 1951 na terenie całe- 
go kraju około 155 tysięcy osób 
ukończyło kursy języka rosyj- 
| skiego. Charakterystyczny jest 


organizacyjna przy Zarządzie 
(Głównym TPPR. W organizo- 
waniu kursów współdziała Mi= 
nisterstwo Oświaty, które opra= 
|cowało program i wydało pod- 
ręcznik dla kursów l stdpnia 
oraz prowadzi szkolenie kadr 
nauczycielskich, Spośród orga- 
nizacji społecznych na wyróż- 
nienie zasługuje Zw. Zaw. Na- 


siać każdym slewnikiem 38 ha, uczycielstwa Polskiego, którego 


wzywając równocześnie do | M. in. systematyczny wzrost |terenowe ogniwa  wytypowały 
współzawodnictwa SOM  wjliczby kursów organizowanych |m. in. zespoły wizytatorów spo= 
Chełmcach. na wsi: w II półroczu skupiały | łecznych. 


one około 25 procent ogółu słu- 
pro- | chaczy. 

Organem planującym, koordy- 
nuiącym i nadzorującym akcję 
nauczania języka rosyjskiego 
jest centralna komisja między- 


W br. projektuje się zorgani= 
zowanie ponad 6 tys. kursów 
nauczania języka rosyjskiego, z 
czego 70 procent rozpocznie pra= 
ce przed upływem I kwarta» 
u r. 


x 

Członkowie spółdzielni 
dukcyjnej Wilczków już w dniu 
3 marca gotowi byli do wio- 
sennej akcji siewnej. Starannie 
przygotowano plany obsiewów, 
podzielono prace 1 narzędzia 
pomiędzy brygady ł ogniwa. 
Wszyscy czekają tylko na odpo- 
wiednie warunki atmosferycz- | 


Zakończenie narady w sprawie 


(wórczości filmowej 


(f) W dniu 16 bm. zakończyła | grafii 1 zobowiązują się do 
się dwudniowa ogólnokrajowa | wzmożenia twórczego wysiłku 
narada poświęcona zagadnie-| w celu podwojenia ilości rea- 
niom twórczości filmowej. lizowanych filmów. Dołożymy 

Obrady wypełniła dyskusja | wszelkich niezbędnych starań, 
nad przemówieniem sekretarza | aby nasza sztuka filmowa, 
| Biura Politycznego KC PZPR | zgodnie z Twoimi wskazaniami, 
— E. Ochaba oraz nad refera- | wypełniła jej najpiękniejsze 
tem prezesa CUK inż. S. Al-| zadania służenia narodowi w 


Ścisła kontrola, przeprowa- 
dzona w gminie Udanin w pow. 
Sroda Śłąska, wykazała, że 
rolnicy, którzy pobierali ziarno 
z GS. przychodzili do Prezy- 
dium Gminnej Rady Narodowej 
ze szargami, że ziarno jest źle 
czyszczone. 

Natomiast Spółdzielczy Ośro- 


cej umów niż planowano. W 
związku z tym załoga SOM-u w 
Złotnikach Kujawskich posta- 
nowiła w czasie kampanii ob- 


KĘ dba Kaa | brechta. Dyskusję uzupełniały | jego walce o pokój i realizację 
kampanii siewnej, wykonując pokazy najnowszych filmów | planu sześcioletniego, aby stała 


produkcji polskiej i radzieckiej. 
W dyskusji zabierało głos ok. 
30 mówców. 


się godnym wyrazem dążeń 
polskich mas piacujących bu= 
dujących socjalizm“, 


m. in. w 100 procent remont 


siewników zbozowych. 


całkowitej ruiny gospodarczej. 
| Doplero po wvzwoleniu — po- 
ważna liczba chłopów wyre- 
montowała lub odbudowała za- 
grody przy pomocy Państwa, 
| które udzieliło im bezzwrotnych ' 
|zapomóg pieniężnych. 


Przedmiotem szczególnej tro- | 
ski mało- i średniorolnych chło- 
pów oraz robo ników ieśnych — | 
| mieszkańców tych 5 gromad — | 
był brak światła elektrycznego 
Licząc na to, że zaniedbanie gro- 
imad autochtonicznych skłoni 
ludność polską do opuszczenia , 
ojcowizny, właze hitlerowskie | 
doprowadzały tam | 


3 h Rwa isarze oraz wszys RE wej naradzie aktywu spól- 
miny zostanie zelektryfikowana PE É SE zt a B dzieiń produkcyjnych 7 
w roku przyszłym po przeprowa Zebranidna Ogólnokrajowej Fil STANISŁAW SKALSKI: Wy- 
: opie PORA r „ARA b k NIA KT konując zobowi „ wal- 
SE ik, BE RADE Z | mowej Naradzie Twórczej w Brał akość | paliw pa 
yi „pow ścierskiega (woj. W: szawie w dn. 14 — 16. tyment produkcji 
gdańskie) Przeprowad enie tej | marva br. prze,mują z rado- | PŁK A. BOCHAN: Z dzielów 


W toku dyskusji min. Sokor- 
ski zakomunikował zebranym, 
| że Prezydium Rządu RP przed- 
sięwzięło kroki zmierzające do 
zapewnienia dodatkowych kre-| 


DZIŚ W NUMERZE: 


GŁOSY W DYSKUSJI NAD 


dytów na rozszerzenie pazy|| PROJEKTEM KONSTY- 
linii elektrycznej, chociaż np.; Produkcyjnej Wes 1 | TUCJI 
Kłączno oddalone było od głów. | Uruchomienie produkcji filmów || {DEE KOMUNY SĄ NIEZWY- 
kolorowych. CIĘŻONE 


nej linii wysokiego napięcia za- 
ledwie o 2,5 km. 

Prezydium Rządu  powzięło 
uchwałę w sprawie zelektryfi- 
kowania tych gromad W myśl 
uchwały, pierwsze 4 gromady 
otrzymają światło elektryczne 
jeszcze w r. b.. gromada zać So- 


L. PRACKI: Na miejsca zrzutu 
zakażonych owadów (List z 
Korei) 


Dyskusję podsumował wice- 
min. Kultury i Sztuki W. So- 
korski. 

Uczestnicy narady  wystoso- 
wali do Prezydenta RP Bole- 
sława Bieruta iepeszę następu- 
jącej  eści: 

„Realizatorzy filmowi, artyści, 


Z ŻYCIA PARTI9II 


LUCJAN OLSZÓWKA: Dzię- 
kt instruktorom 


— 


ANTONI PASKO: Na powiato- 


chwały oręża polskiego 
JERZY TOEPLITZ: Film fran- 
cuski walczy o życie 


linii pozwoli również na żodat- t ścią wiadomość o decvzji Rzą- 
kowe zejektryfi..owanie leżącej du rozszerzenia m liwości pro- | 
na jej trasie gror ady Trzebuń. dukcj nych polskiej kinemato- 


Obrony Narodowej gen. bryg. był się wspólny uroczysty obiad. 


dujących wychowanków szkoły, 


"RÓ a 


TRYBUNA LUDU 


Fakty i wnioski 


Kidnapperzy 


Nota Ministerstwa Spraw Za- | 
granicznych do ambasady USA, | 


w sprawie zbrodniczej działal- 
ności władz i organizacji 2me- 
rykańskich, uniemożliwiających 
dzieciom polskim  porwanym 


przez hitlerowców powrót do 
ojczyzny, stwierdza m. in., że 
świadoma działalność rządu 


USA w tym kierunku została , 


niejednokrotnie niezbicie udo- 
wodniona, nawet w publika- 
ciach i wypowiedziach wysokich 
urzędników amerykańskiej or- 
ganizacji UNRRA. 


Jedną z takich publikacji jest | 
książka pt. „Tlą się jeszcze zgli- ; 


szcza', której autor Amerykanin 
I A. Hirschmann przedstawi- 
ciel ówczesnego dyrektora ge- 
neralnego UNRRA la Guardii, 
przeprowadza! inspekcję prac 
UNRRA w Niemczech. 

W książce tej Hirschmann pi- 
sze © wyraźnych instrukcjach 
amerykańskich władz wojsko- 
wych, naxazujących uniemożli- 
włanie repatriacji dzieci pocho- 
dzących z krajów demokracji 
ludowej. 

Na stronie 258 autor pisze: 
„Ponieważ UNRRA nie mogła 
repatriować dzieci bez zgody 
władz wojskowych, instrukcje 
te równały się stwierdzeniu, że 
dzieci z tych krajów, przebywa- 
jące wówczas w Niemczech. ma- 
ją pozostać na zawsze odcięte 
od domów rodzinnych". 

Amerykańscy gangsterzy kon- 
tynuowali w tem sposób zbro- 
dnie hitlerowców, dążąc do wy- 
narodowienia porwanych przez 
nich dzieci. 

„Amerykańskie 1 brytyjskie 


władze wojskowe przeciwsta- | 


wiały się zwracaniu dzieci kra- 
jom rodzinnym, jeżeli krajami 
tymi były kraje bałtyckie. Pol- 
Ska, Czechosłowacja“ — pisze 
Hirschmann w swej książce. 
Dzieci polskie stały się dla 
amerykańskich barbarzyńców 
przedmiotem brudnego szanta- 
żu politycznego, ofiarą zbrodni- 
czych, agresywnych zamiarów. 
W książce swej, wydanej w 
1949 r. Hirschmann pisze dalej: 
„Nie należy zapomnieć, że płan 
hitlerowski polegał na tym. by 
umieszczać dzieci nie-niemieckie 
u rodzin niemieckich „politycz- 
nie zaufania godnych i zdolnych 


do wychowania dziecka“, by u- | 


Ponad 9 milionów ludzi o 
w Trizonii przeciw remilitaryzacji 


mieszczać dzieci u takich za- 
twardziałych hitlerowców, na 
których można polegać, iż za- 
szczepią dzieciom hitlerowską 
doktrynę. U nich pozostają te 


dzieci, a IRO zaciera ślady zbro- | 


dni hitlerowskich“. 

Książka  Hirschmanna po- 
twierdza zbrodniczą działalność 
imperialistów amerykańskich, 
nie tylko zacierających hitle- 
rowskie zbrodnie, ale konty- 
eee barbarzyńskie dzie- 
o 
przeciw dzieciom polskim, prze- 
ciw polskierau narodowi. 

Amerykańscy imperialiści — 
ci którzy sieją bakterie, aby 
uśmiercać dzieci koreańskie, ci 
którzy porwali dzieci po!skie. 


usiłując je zdeprawować i za- | 
mienić w łudobójców — odpo- | 


wiedzą za swoje zbrodnie przed 
szdem narodów. Z. O. 


Łagodny wyrok 
na hitlerowskiego 


zbrodniarza 
(£) BERLIN (PAP). W Norym- 
berdze zakończył się proces 


przeciwko hitlerowskiemu zbro- 


dniarzowi wojennemu, — Fran- : 
ę 4 | ludową o masakrze dokonanej ` 


zowi Rademacherowi, oskar- 
żonemu o eksterminację ludno- 
ści Serbii i masową .deporta- 
cję ludności Belgii i Fran- 
cji Mimo ogromnego materia- 
łu obciążającego, który zmusił 
nawet prokuratora do zażąda- 
n'a kary dożywotniego wiezie- 
nia dla oskarżonego, sąd ska- 
zał Rademachera na 3 lata i 5 
miesięcy więzienia, zaliczając 
mu na poczet kary okres, spę- 
dzony w więzieniu śledczym. 
W związku z tym, Rademacher 
za rok już wyjdzie na wolność. 


List z Korei 


hitlerowców wymierzone . 


'Ludobójcy amerykańscy powinni by 
ukarani jako zbrodniarze wojenni 


Protesty na całym Świecie przeciw zbrodniczej wojnie 


(£) PEKIN (PAP). Jak dono- 
wodnicząca Chińskiego Towa- 


Teh-czan, ktora stanęła na cze- 
le komisji dla zbadania zbrodni 
stosowania broni 
cznej przez agresorów amery- 
kańskich, złożyła przed wyjaz- 
dem komisji z Pekinu oświad- 
czenie, w którym stwierdza m. 
jka 


„Naród chiński popiera sta- 
„nowczo deklaracje ministra 
'spraw zagranicznych Czou En- 
laia oraz stanowisko chińskich 
partii demokratycznych i wyra- 
ża głębokie oburzenie z powo- 
i du zbrodniczych czynów agre- 
sorów amerykańskich, 


riologiczną. Nie boimy się żad- 
nych prowokacji agresorów a- 
merykańskich. Naród chiński 
będzie stawiał 


rzystwa Czerwonego Krzyża Li | 


bakteriologi- | 


którzy . 
prowadzą rozległą wojnę bakte- ' 


jeszcze silniej- ` 


Nr 78 


lszy opór agresji amerykańskiej | 
si agencja Nowych Chin, prze-. 


i przyjdzie z 
, pomocą Korei. 

Wszystkie miłujące pokój na- 
rody świata powinny również 
podjąć odpowiednie kroki, aby 
położyć kres potwornym czy- 
nom agresorów prowadzacvch 
wojnę bakteriologiczną na fron- 
i cie koreańskim i w Chinach 
' północno - wschodnich, , Wszyst- 
i kie miłujące pokój narody świa- 
ta powinny zdać sobie w pełni 
.sprawę, że imperializm amery- 
kański jest najniebezpieczniej- 
szym wrogiem pokoju * 
kości“. 


jeszcze większą 


kg 

(£) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin. dzienni- 
ki i czasopisma hinduskie ostro 
potępiły amerykańską wojnę 
bakteriologiczna w Korei. 

Tygodnik „Crossroads* uka- 
zujący się w języku angielskim 


ła obszerny artykuł wicepremiera i ministra spraw zagra- 


rozumień między Związkiem 


| publiką Ludowo-Demokratyczną. 


Minister Pak Hen-en podkre- 


nie układów radziecko-koreań- ; 


| śla doniosłe historyczne znacze- 


| skich stwierdzając, że odpowia- 
| dają one najżywotniejszym po- 
jtrzebom gospodarczym i kultu- 


|ralnym obu krajów, głęboko za-: 


i interesowanych w rozkwicie 
' wszystkich gałęzi swej gospo- 
| darki, nauki, kultury i sztuki 
dla dobra narodu. 


Trudno przecenić znaczenie 
| ogromnej i wspaniałomyślnej 
pomocy, jakiej naszej młodej 


| (a) BERLIN (PAP). W Diissel- 
'dorfie odbyło się w niedzielę 
,posiedzenie Głównego Komite- 
jtu przeciwko remilitaryzacji i 
za zawarciem traktatu pokojo- 
| wego. Komitet ogiosił odezwę 
.do narodu niemieckiego. 


|rytorium republiki bońskiej, w 
Zagłębiu Saary i w sektorach 


Komitet stwierdza, że na te-, 


nicznych Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-ena, poświęcony trzeciej rocznicy podpisania ukła- 
du o współpracy gospodarczej i kulturalnej oraz innych po- 


Radzieckim a Koreańską Re- 


| Republice udzielał Związek Ra- 
| dziecki po wyzwoleniu Korei i 
jakiej nadal udziela na coraz 
większa skalę od chwili podpi- 
sania układów w r. 1949. Rząd 
: radziecki uczynił wszystko co 
w jego mocy, aby naród nasz 
|samodzielnie. według własnego 
; uznania kształtował swe losy i 
,budował swe narodowe pań- 
| stwo demokratyczne. 

| W chwili zdradzieckiej napa- 
ści agresorów amerykańskich i 
ich lisynmanowskich pachołków 


i już. w toku referendum ludo- 
I wego przeciwko remilitaryzacji 
i powszechnej służbie wojsko- 


wej oraz na rzecz rychłego za- | 


warcia traktatu pokojowego 
ogółe 1 9.119.667 osób. 

| Komitet głosi odezwa 
— wita z radością nowy apel 
| Izby Ludowej NRD do Bundes- 


: tagu i do całego narodu nie- | 
zachodnich Berlina bez wzglę | mieckiego o poparcie inicjatywy | 
idu na wszelkie zakazy i prze- : 
śladowania wypowiedziało się pokojowego — w myśl propo- 


w, sprawie zawarcia traktatu 


ludz- | 


powiedziało się już 


e 


bakteriologicznej 


protestujących przeciw wojnie 
bakteriologicznej i domagają- 
cych się ukarania amerykań- 
skich zbrodniarzy. 
= 
HAGA (PAP) Związek Ko- 
| biet Holenderskich uchwalił re- 
zolucję, w której protestuje 
przeciwko zbrodniom dokony- 
wanym przez agresorów w Ko- 
rei, 
Rezolucja domaga się natych- 


w Bombaju. omawia tę sprawę 
w artykule pt. „Wyzwanie ludz- 
kości“. Agresorzy amerykańscy 
— stwierdza pismo — stali się 
najniebezpieczniejszymi wroga- 
mi pokoju j ludzkości. Należy 
ich napiętnować jako zbrodnia- 
rzy wojennych. 

Na całym świecie potęguje się 
ruch protestu przeciwko tym, 
zbrodniom. Niechże rozlegnie się | 
także głos Indii. To co dzieje 
się dzisiaj w Korei może ugo- d > 7 
dzić jutro w inne części Azji | miastowego wycofania oddzia- 
i świata. Trzeba powstrzymać | [Ów holenderskich zmuszonych 
ludobójców. |walczyć pod rozkazami impe- 
jrialistów amerykańskich prze- 

SOFIA (PAP). Naród bułgar- | Ciwko miłującemu wolność na- 
ski protestuje energicznie prze-, | rodowi koreańskiemu. 
ciwko barbarzyństwom agreso- RZYM (PAP). Z całych Włoch 
rów amerykańskich w Korei i | nzdchodzą wiadomości o pro- 
stosowaniu przez nich broni | testach ludności przeciwko roz- 
bakteriologicznej. Do bułgar- | petaniu przez imperialistów a- 
skiego Komitetu Obrońców Po- merykańskich wojny bakterio- 
koju nadchodzą setki depesz, 'iogicznej w Korei. 


W trzecią rocznicę podpisania układu między ZSRR 
i Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną 


Artykał min. Pak Hen-ena w dzienniku „Prawda“ 
(ñ MOSKWA (PAP). Poniedziałkowa „Prawda“ zamieści- | 


! na Koreańską Republikę Ludo- | Naród koreański — podkre- 
'wo-Demokratyczną poziom pro- |śla minister Pak  Hen-en — 


dukcji przemysłowej był blisko 
5 razy wyższy, niż w r. 1946, a 
produkcja maszyn w stosunku 
do r. 1944 była wyższa przeszło 
3,5 raza. 


Niepowodzenia wojsk inter- 
wencyjnych w Korei — stwier- | 
dza dalej Pak Hen-en — wywo- | 
łują w kołach rządzących USA 
| poważne zaniepokojenie. Na ca- 
łym świecie narasta z każdym 
dniem coraz bardziej szeroki 
ruch obrońców pokoju doma- 
gających się położenia kresu 
zbrodniczej awanturzę wojen- 
nej Amerykanów w Korei. 


niezłomnie wierzy w zwycię- 
stwo, albowiem walczy on o 
słuszną sprawę. Naród koreań- 
ski korzysta z bratniej pomocy 
okrytych chwałą ochotników 


ralne poparcie wielkiego Zwia- 
zku Radzieckiego, 
mokracji ludowej i wszystkich 
miłujących pokój ludzi na świe- 
cie. 


tĄ e e 
Walki w Korei 
(t) PEKIN (PAP). W komu- 

nikocie ogłoszouym w Phenja- 


Daremne są próby wanda- nie dowództwo naczelne Kore- 
li amerykańskich zastrasze- | ańskiej Armii Ludowej donosi, 
nia narodu koreańskiego przy |że w dniu 17 marca oddziały 
pomocy krwawych zbrodni. | armii ludowej w ścisąym współ- 


działaniu z ochotnikami chiń- 
skimi prowadziły na poszcze- 
gólnych odcinkach frontu walki 
a znaczeniu lokalnym. 

Artyleria przeciwlotnicza 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii 
wej  zestrzeliły w 
Wonsanu i Nampho trzy nie- 
przyjacielskie samoloty  pości- 
gowe. 


| zycji ZSRR. Izba Ludowa i rząd 
| NRD kontynuują w ten sposób 
| wysiłki na rzecz pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Polityka 
rządu Adenauera grozi nato- 
miast nałożeniem na nas pęt 
agresywnych  paktów wojen- | 
nych. Te próby militarystów 
doznają fiaska, jeżeli przeciw- 
stawi się im jednolita wola na- 
| rodu. 


Amerykanie 
zbombardowali obóz 
jeńców w północnej Korei 
PEKIN (PAP). 
wych Chin donosi, że samoloty 
amerykańskie zbombardowały 
w niedzielę 16 marca obóz a- 
merykańskich i angielskich jeń- 
ców wojennych w Korei pół- 
nocnej. Wśród jeńców są ran- 


(1) PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, z Panmun- 
dżon, że oficerowie sztabowi o- 
bu stron omawiają w dalszym 
ciągu punkt czwarty porządku 
obrad tj. sprawę jeńców wo- 
jennych. 


Na jednym z ostatnich posie- 
dzeń delegacja amerykańska 
zawiadomiła oficjalnie stronę 


przez strażników  amerykań- 
skich w obozie na wyspie Ko- 


jencach wojennych, Masakra ta 


straż amerykańska zamordowa- 
ła 12 jeńców i zraniła ciężko 
26. 


Przedstawiciel delegacji kore- 
ańsko-chińskiej zaprotestował 
| jak najbardziej stanowczo prze- 
|ciwko bestialstwom dokonywa- 
inym przez Amerykanów w o- 
bozach jenieckich i przypo- 


żedo na koreańskich i chińskich | 


miała miejsce 13 marca, kiedy. 


Rokowania w Panmundżon 


mniał, że zaledwie miesiąc te- 
mu w dniu 18 lutego w tym sa- 
| mym obozie na wyspie Kożedo 
strażnicy amerykańscy dokona- 
|Hi podobnej masakry na jeń- 
jcach koreańskich i chińskich. 
Przedstawiciel delegacji ko- 
|reańsko-chińskiej oświadczył, 
|że jeśli masakrom jeńców w 
obozach amerykańskich i naj- 
nikczemniejszym metodom pre- 
sji i szantażu wobec żołnierzy 
| koreańskich i chińskich nie bę- 
dzie położony kres — tu Ame- 
rykanie muszą się liczyć z naj- 
poważniejszymi konsekwencja- 
mi. 
| W dniu 16 marca odbyło się 
'w  Panmundżonie posiedzenie 
podkomisji omawiającej trzeci 
punkt porządku dziennego tj. 
sprawę kontroli nad przestrze- 
|ganiem warunków rozejmu. 
Amerykańscy oficerowie szta- 
;bowi wyrazili na tym posie- 
'dzeniu zgodę na propozycję 


NA MIEJSCU ZRZUTU 
ZAKAŻONYCH OWADÓW 


Zaczekajcie chwileczkę, towa- 
rzyszu — powiedział mi młody 
urzędnik MSZ zaraz wam 
przygotuję pismo do komitetu 
ludowego, aby 
pracę 


Wybierałem się na jedno z 
wielu miejsc, gdzie niedawno 
Amerykanie zrzucili śmiercio- 
nośne owady. Po małej chwili 


potrzebne pismo otrzymałem i; 
razem z tłumaczem wyruszyli- | 


śmy w drogę otwartym, wojsko- 
wym samochodem terenowym. 


Ruchliwymi ulicami Phenjanu 
wydostajemy się na północne 


przedmieście, a potem skręcamy ; 


na wschód, drogą na Wonsan. 
Mijamy przydrozne zniszczone 
wsie płonące chłopskie chaty 
i po przejechaniu kilkudziesie- 
ciu kilometrów skręcamy na 
wyboistą północną drogę Jesz- 
cze kilka 
nianym mostem przedostajemy 
się na drugą stronę rzeki Tedon- 
gan. Serpentyna drogi pnie się 
w górę. Widok przepiękny Zjeż- 
dżamy do uroczej doliny. Z od- 
dali widać wioskę, ce] naszej 
podróży. Wjeężdżamy do wsi 
Sonsorp. 


Przewodniczącego komitetu 


ludowego nie ma w domu, ale | 


zastajemy czekających na jego 
powrót sekretarza miejscowej 
organizacji partyjnej Mun Su- 
no i wiceprzewodniczącego pro- 
wincji Kandon, tow. Li. Oma- 
wiali właśnie tę samą sprawę. 
która stała się powodem mojego 
przyjazdu Siadamy i zaczyna- 
my rozmowę. Wyczerpujące in- 
formacje otrzymałem od sekre- 
tarza, doskonale znającego teren 
swojej pracy. 


wam ułatwili | 


kilometrów i drew- | 


Lucian Pracki 


Wieś liczy przeszło 500 miesz- 


łożona daleko od szlaków ko- 
munikacyjnych niewiele ucier- 
piała na skutek wojny, ale w 
|wyniku bombardowania i o- 
' strzeliwania wsi z samolotów 
i zginęło dotąd 12 mężczyzn. 
przeważnie starców i 23 kobie- 


| sztowano. a 6 Amerykanie za- 
| mordowali w bestialski sposób 
| podczas przejściowej okupacji 
tych terenów. Za co? — Za to, 
że byli dobrymi patriotami — 
, odpowiada sekretarz. Po amery- 
kańsku to się nazywało likwi- 
dowaniem komunistów. Wielu 


nie zabili już po wycofaniu, w 
czasie nalotów bombowych. 


— Czy pozostawili we wsi 
epidemię ospy i tyfusu? 


— Na ospę zmarło 40 osób i 
prawie tyle samo na tyfus pla- 
misty. 

— Czy były we wsi wypadki 
| podobnych chorób przed woj- 
ną lub w czasie wojny 
amerykańską okupacją? 


— Nie było ani jednego 
odpowiada sekretarz. 


— W jakich warunkach ży- 
łą mieszkańcy wsi? 


— W trudnych. Wycofujący 
się Amerykanie ograbili chło- 
pów doszczętnie ze zboża. Po- 
nieważ jednak uciekali szyb- 
ko i nie zdążyli wywieźć, zwież- 
li je na kupę, oblali benzyną | 
spalili Ponadto wybili nam 
lub uprowadzili ze sobą, 60 pro- 


kańcow. Zdawałoby się. że po- j 


ty. 10 mieszkańców tej wsi are- | 


mieszkańców tej wsi Ameryka- | 


przed | 


| cent bydła roboczego. Ciężko 
| nam jest, mówił sekretarz. ale 
| przecież nie myślcie, towarzy- 
szu, że ludzie są przygnębieni 
lub zrezygnowani Z całego ser- 
ca nienawidzą Amerykanów, 
dlatego zdają się nawet nie do- 
strzegać, jak im jest ciężko. A 
nienawidzieć jest za co. — 'Wi- 
dzicie — sekretarz zwrócił się 
wprost do mnie — co oni zro- 
bili z naszym krajem? A prze- 
cież mało im tego. Teraz chcą 


i nas wszystkich zniszczyć cho- 
robami, których zarazki zrzu- 
cili we wsi. 

— Opowiedzcie, towarzyszu, 
(jak to było! — poprosiłem se- 
kretarza. 


— 27 lutego — zaczął sekre- 


tarz — nad wsią latalo dużo 
samolotów. Szczególnie dłu- 
go krążyły 4 samoloty amery- 


kańskie. Tym razem Amery- 
Kanie nie bombardowali, nie 
| latali jednak bez przyczyny 
Rano następnego dnia goniec 
komitetu ludowego Li  Czan- 
owa- 


i gan ogromne skupiska 


Gdów. 


— Czy mogę z nim pomówić? 


|  — Oczywiście. 


Za chwilę pojawia się tow 
l Li Czan-pok, 40-letni chłop, 
posiadacz kawałka ziemi obar- 
czony liczną rodziną. 


Rano 28 lutego — zaczął 
swoje opowiadanie — wybrałem 
się do sąsiedniej wsi, aby zawia- 
domić tamtejszych ludzi o ma- 
jjącym odbyć się nazajutrz po- 


zwykle, brzegiem rzeki, naj- 


pok znalazł nad rzeką Tedon- | 


siedzeniu komitetu. Szedłem, jak. 


ni. Miejsce zbombardowanego 
obozu jest dokładnie oznaczone 
na mapie dostarczonej delega- 
cji amerykańskiej prowadzącej 
rokowania w Panmundżonie. 


strony ludowej w sprawle wy- 
znaczenia na zapleczu każdej 
(ze stron pięciu portów przez 
które w czasie trwania rozej- 
mu będą dokonywane transpor- 
ty broni i amunicji. Osiągnię- 
to także porozumienie co do 
procedury inspekcji transpor- 
tów broni jaka będzie dokony- 
wana przez Komisję Kontrol- 
ną. składającą się z przedsta- dniach od 12 do 15 marca, mi- 
wicieli państw neutralnych. | mo zakazu władz urugwajskich 

Jedyną więc sprawą, która toczyły się obrady amerykań- 
pozostaje nieuregulowana — je- | skiego kontynentalnego Kon- 
sli chodzi o zagadnienia nale- gresu obrońców pokoju, zwoła- 
'żące do trzeciego punktu po- |nego z inicjatywy wybitnych 
rządku obrad jest sprawa | działaczy społecznych i działa- 
kandydatur państw neutral- |czy kultury północnej, środko- 
nych, których przedstawiciele wei i południowej Ameryki. 
mają wejść w skład Komisji| W Kongresie wzięło udział 
Kontrolnej. Jak wiadomo Ame- |115 delegatów. reprezentują- 
rykanie oponują w dalszym cią- cych Brazylię, Argentynę, Chi- 
gu uparcie przeciwko kandyda- | le. Stany Zjednoczone. Para- 
turze przedstawiciela Związku gwaj, Wenezueię, Kolumbię, 
i Radzieckiego wysuwanej przez Porto Rico, Boliwię i Gwate- 
delegację koreańsko-chińską. _ małę. 


Obrady amerykańskiego 
Kongresu Obrońców 


Pokoju 
(Ð) NOWY JORK (PAP). — 


krótszą drogą. Byłem gdzieś w 
połowie drogi, kiedy ze zdzi- 
wieniem zauważyłem, że lód na 
| rzece jest aż czarny od owadów 
Wszystkie były żywe, łaziły po 
lodzie, a niektóre próbowały 
|nawet fruwać. Poprzedniego 
dnia czytałem w gazecie, że A- 
merykanie zrzucają w północ- 
nej Korei różne owady zarażo- 


n trasznymi chorobami. Do- | każ 
Foaie ie Ba PRA e- | wane są bardzo dokładnie. Chło- 
dzi tu o taki sam wypadek o'P! EEE REN Da 
a, Fe k ~a _|czą śmietniki, obory, chlewy 
swoim odkryciu szybko zawia- | itd. Przy tym ludność sima wy- 


domiłem przewodniczącego ko- | Ą A> a 
E E NGA koce dużo cennej inicjatywy, 


projekt utworzenia grup sa- 
Goniec wyszedł, a sekretarz |nitarnych i grup propagando- 
kontynuował: |wych chłopi sami wysunęli na 


— Kiedy dowledzieliśmy się zebraniu gromadzkim. 
o zrzucie, natychmiast zawiado- 
miliśmy o tym władze prowincji 
i nie tracąc czasu, we własnym 
| zakresie przystąpiliśmy do wal- 
ki ze śmiercionośnymi owada- 
mi. Była ich niezliczona ilość 
Większości z nich nigdy nie wi- 
dzieli nawet najstarsi ludzie we 
wsi. Ale niektore znaliśmy. tyi 
ko nie pokazują się u nas o tel 
porze, w dodatku na lodzie. Na 
początek podjęliśmy najkoniecz- 
niejsze środki zapobiegawcze 
Zabroniliśmy chodzenia po te- 
renie zakażonym i picia nieprze- 
gotowanej wody. Przez kilka 
dni z rzędu około 40 ludzi. pou- 
|czonych jak obchodzić się z o- 
wadami. brało udział w ich ni- 
szczeniu. Łopatami zgarnialiśmy 
na kupki. przykrywaliśmy gałę- 
| ziami lub suchymi łodygami ro- 
jślin i paliliśmy. Przy pomocy 
specjalnej grupy lekarskiej. któ- 
|ra przyszła do wsi, przeprowa- 
dziliśmy dezynfekcję terenu i 
| szczepienie ochronne całej lud- 
ności. We wsi, a także na tere- 
nie całej gminy chłopi zorga- 
nizowali „grupy sanitarne“, któ- 
're kontrolują, czy wszystkie 
wydane zarządzenia ochronne 
są skrupulatnie wykonywane 
przez ludność. Specjalne grupy 
propagandowe chodzą od domu 
do domu i pouczają ludzi jak 
i zapobiegat wybuchowi epide- 
mii, utrzymywać czystość itd. 


= Jak mieszkańcy 
wiadomość o zrzucaniu owadów 
na terenie wsi? — zapytuję. 


— Bez paniki — odpowiada 
sekretarz. Ludzie nasi wie- 
rzą. że rząd nasz i nasza partia 
będą ich bronić i pomogą w 
| zwalczaniu ataku  bakteriolo- 
gicznego. Wszelkie zarządzenia 
zapobiegawcze władz wykony-, 


— Może zwiedzimy teraz 
miejsce. gdzie dokonano zrzu- 
tu? 


— Dobrze — mówj sekretarz 
wstając — pojade z wami. 


Samochód brnie przez błot- 
nistą. wąską dróżkę. Z daleka 
widać bielejascą lodem wstęgę 
rzeki Tedongan. Utknęliśmy na 
koniec w błocie i dalej rusza- 
my pieszo. Jeszcze kilkaset me- 
trów i zatrzymujemy się przed 
dobrze widoczną drewnianą ta- 
błiczką: „Teren zakażony przez 
wroga — wstęp surowo wzbro- 
i niony“. Idziemy dalej. Nad 
brzegiem rzeki widać ciągnące 
się czarne ślady palenia owa- 
dów. Rozglądam się uważnie i 
na lodzie spostrzegam pojedyn- 
cze poruszające się owady Moi 
towarzysze idą daiej, a ja przy- 
siadam w kucki i obserwuję 
znalezione okazy. Są to czarne 
owady długości około półtora 
centymetra. ale bardzo cienkie. 
Szerokość tułowia wynosi nie 
więcej, jak dwa milimetry 


widziałem czegoś 
Dowiedziałem się w Minister- 
stwie Zdrowia, że były zarażo- 


ruchliwe į energicznie reagowa- 


r | 


chińskich. posiada potężne. mo- | 


krajów de- | 


ij 


ludo- | 
okolicach | 


Jak donoszą z Montevideo, w | 


przyjęli | 


Skrzydełka mają niewielkie. Ani się słowa sekretarza 
komar, ani mucha. Nigdzie nie | miejskiego Phenjanu: „Aimery- | 
podobnego | kanie chcą zniszczyć nasz na- 


ne cholerą. Chociaż zrzutu do- |ich istnieje przepaść, Nie nas. 
konano na lód, to jednak jeszcze | lecz tych najwiekszych zbrod- 
po 10 dniach owady były bardzo | niarzy, jakich wydała ludzkość. 


| W dobie olbrzymiego wzrostu sił obozu socia- 
listycznego i wspaniałych sukcesów jego poko- 
|iowego budownictwa, w dobie rozprzestrzenie- 
i nia się władzy ludu na olbrzymim obszarze od 
| Łaby po Ocean Spokojny, jak nigdy przedtem 
! ocenić możemy historyczną doniosłość Komuny 
' Paryskiej, która była pierwszym w świecie rzą- 
i dem klasy robotniczej — rządem dyktatury pro- 
letariatu, „pierwszą, pełną chwały, bohaterską. 
aczkolwiek nie uwieńczona powodzeniem próbą 
proletariatu zwrócenia historii przeciw kapitali- 
zmewi“, (Stalin). 

Rewolucyjny zryw ludu paryskiego był jedno- 


żŻuazii, która skapitulowała przed pruskim na- 
jeźdzcą i szuxała u niego poparcia w walce 
z ludem. Wysuwaiąc się na czoło walki o eca- 


sztandar niepodiegtosci, którego wyrzekł 


który był rządem prawdziwie narodowym. 
Komuna, mimo. że musiała 


| reg radykalnych reform politycznych i społecz- 


robotnicza waiczyła potem przez dziesięciolecia 
Skupiając w swym ręku zarówno władzę usta- 
wodawczą jak 
formę władzy wyłonioneż i kontrolowanej przez 
lud. zrealizowała w ten sposób po raz pierwszy 
zasadę, która, rozwinięta przez Lenina w nauce 
o peństwie, leży u podstaw władzy radzieckiej. 
a także władzy istniejącej dziś w krajach demo- 
kracji ludowej. 

Komuna wysoko podniosła sztandar sinterna- 
cjonalizmu. „Była ona — jak pisał arks 
w calym znaczeniu tego wyrazu międzynarodo- 


przyłączyła robotników całego świata do Fran- 
CiS 
Ze sprawą Komuny wiązali swe nadzieje naj- 


regach bohaterskich Komunardów nie brak Po- 


laków, którzy na barykadach Paryża konty- 
nuowali walkę prowadzoną uprzednio przez 
| powstańców 63E. | 

Awansowany za swe bohaterskie czyny. 


'i wielki talent na naczelnego dowódcę sił zbroj- 


| południowych fortów Paryża. obrońca ostatniej 
barykady, z. której zszedł z karabinem w ręku 
— Walery Wróblewski, zapisali wspaniała kartę 
w dziejach walk za „nasza i waszą wolność". 
stali się chlubą narodu polskiego. 

Obok nich wsławiło się w szeregach Komu- 
nardów wielu innych Polaków. 

O tym udziale Polaków w zmaganiach Ko- 
muny pisał Lenin: „Tradycje walki o narodowe 
wyzwolenie były tak silne i głębokie. że po prze- 


szyli na pomoc klasom rewolucyjnym zawsze 
i wszędzie i pamięć Dąbrowskiego i Wróblew- 
skiego związana jest nierozerwalnie z najwięk- 
szym ruchem proletariatu w XIX wieku, z ostat- 
nim i — miejmy nadzieję — ostatnim chybionym 
| powstaniem paryskich robotników“. 


|munardzi na barykadach Paryża, dając przy- 
kład wspaniałego bohaterstwa i oddania spra- 
wie. Przeciw nim była cała zjednoczona bur- 
żuazja, wspomagana przez Bismarka i jego za- 


narcho - faszystowskiego rządu 
greckiego w stosunku do Ni- 
kosa Belojannisa i jego sied- 
miu towarzyszy zmusił Pla-j 
stirasą i jego klike do odrocze- 
nia egzekucji bohaterskich pa- 
triotów. Sprawa Belojannisa i 
towarzyszy została skierowana 
do tzw. „komisji ułaskawień“, 
która ma podjąć decyzję w 
sprawie wykonania wyroku. 

Jest jednak rzeczą niewąt- 
pliwą, że zarówno rząd grecki, 
jak i jego mocodawca — ame- 
rykański ambasador w Ate- 
nach — Peurifoy, nie zrezy- 
gnowali z dokonania zbrodni 
na bohaterskich synach naro- 
du greckiego. którzy stali się 
symbolem walki przeciwko a- 
merykańskiej okupacji Grecji 
i monarcho-faszystowskim rzą- 
| dom. Plastiras, premier-rnario- 
i neika w rękach amerykańskie- 
go gauleitera Grecji, łudzi się, | 
że w ciągu 15—20 dni, w cza- | 
sie których „komisja ulaska- 
| wieù“ ma rozstrzygnąć sprawę | 
| Belojannisa i towarzyszy, opi- 
nia światowa „zapomni” o sxa- 
zanych i uda mu się wykonać 
„bez rozgłosu“ rozkaz wyda- | 
ny przez ambasadę USA. 


okupafttów, 


kich 
USA. 


„zasad“ 


nym przez 


ta“, skazani 


ich życiu jest 
większe. niż 


no 


—. | 


ły na każde dotknięcie paty- | 
kiem. Opodal widzę większe ilo- 
śći tych samych owadów. Nie- 
które zdechły. większość jednak 
| żyje. Widać. że są dobrze przy- 
stosowane do znoszenia niskich 
temperatur i złych warunków 
wegetacji. x 


| pujący 
wszystkich ich 


! r Ą . 
|całym świecie. 


Tłumacz i sekretarz wołają 
mnie do siebie. Podchodzę i! oprawców! 
spostrzegam duże skupisko owa- j Drodzy 
dów innego typu. Są szare j nie- | nje zapomnimy 
co mniejsze od poprzednich, Z | robicie. Wasze 
charakterystycznymi widełka- 
mi na końcu odwioka. Trzymają 
się gromadą. 


śmiercią będą 


— Dlaczego nie zniszczyliście 
wszystkich? — zapytuję sekre- 
tarza. 


— To niełatwa sprawa — o- 
trzymuje odpowiedź. Nisz- 
czymy je codziennie. ale trudno 


od razu odnależć i zniszczyć 7 i 
È ściarzy polskich. 
wszystkie. Ę 
Istotnie, sprawa nie łatwa.| 


szczególnie. jeżeli zrzuty doko- | sportu 
nvwane są na pola. góry, lasy, 
gdzie odnaleźć i zniszczyć owa- 


(dy jest jeszcze trudniej. 


RP, 


Do Phenjanu stąd niedaleko. | żyńskiego. 
Łatwo domyśleć sie. że Amery- 
kanie dokonali zrzutu na lód 
przewidując. że po jego stopnie- 
niu bakterie wraz z wodą za- 
wędrują do miasta. A w Phen- 
janie całe zaopatrzenie w wo- 
dę pochodzi właśnie z tej rze- 
ki. w niej kobiety piorą bieliż- 
ng. chłopi poją bydło, Czas ja- 


deracji 


|ezonych arbitrów 


kiś ogiądam znalezione owady. | Polacy: Łaukedrey, 
|potem robie kilka zdjeć į wra- BOR FE Ponadto 


camy do wsi. 


| eczesnie wyrazem protestu przeciw zdradzie bur- : 


lenie oiczyznv. dzierżac mocno w swych rękach | 
się | 
Thiers — klasa robornicza skupiła wokół siebie | 
najszersze rzesze ludu Paryża, utworzyła rząd., 


skoncentrować | 
swe główne siły na obronie, zapoczątkowała sze- | 


nych. rozpoczęła realizacje haseł, o które klasa | 


i wykonawczą stworzyła nową | 


wa. Pod okiem armii pruskiej, która przyłaczyła | 
do Niemiec dwie francuskie prowincje. Komuna | 


lepsi, postępowi przedstawiciele naszego narodu? | 
uciemiężonego wówczas przez zaborców. W sze- 


inych Komuny — Jarosław Dąbrowski. obrońca 


granej w ojczyźnie najlepsi synowie Polski śpie- | 


Przez siedemdziesiąt dwa dni zmogali się Ko- | 


na faszystowskiego dyktalora 
'"|Grecji z łaski ' 
planują 
nie“ Belojannisa i jego towa- 
rzyszy z więzienia, celem ich 
zlynczawania — według wsżel- | 
stosowanych w 


W ostatnim liście. skierowa- 
Belojannisa, Elli 
loannidu i Takisa Lazaradisa 
do włoskiego dziennika „Uni. 
stwierdzają, 
niebezpieczeństwo, zagrażające 


Czas. określony przez monar- 
cho - faszystowski rząd jako 
konieczny dla rozpatrzenia ich 
sprawy przez „komisję ułaska- | 
wień* zbliża się ku 
Jednocześnie wzmaga się jesz- 
cze nacisk amerykańskiej am- 
basady na rząd Plastirasa w 
kierunku jak najszybszego wy- 
konania wyroku na bohater- 
skich patriotach. 


(f) PARYŻ (PAP). Belojannis 
(1 inni skazani przez monarcho- | 
|faszystów na śmierć 
„greccy . przesłali 
i dziennika „L'Humanite* nastę- 
list zaadresowany 


„Do tych wszystkich, którzy 
walczą o wyrwanie nas z rąk. 


przyjaciele! 


siłki. aby uratować nas przed 


'dzynarodowego turnieju bokserskie- 
go. Na dworcu Białoruskim żegnali 
„pięściarzy polskich przedstawiciele 
radzieckiego. 
również przedstawiciele Ambasady 


W przeddzień wyjazdu pieściarze 
polscy złożyli wieńce w Mauzoleum 
Lenina i na grobie Feliksa Dzier- 


Trzej Polacy sędziami 
ringowymi w olimpijskim 
turnieju pięściarskim 
LONDYN. — Obhradujący w Lon- 
dynie Kongres miedzynarodowej fe- 
bokserskiej 
sędziów ringowych na turniej ollm- 
pijski w Helsinkach. Wśród wyzna- 


Francuzów i Ilandczyków, 


Idee Komuny są niezwyciężone 


borczą armię.Komuna, której podstawową sła- 
bością było to, że nie była ona kierowana przez 
rewolucyjną partię robotniczą i że klasa robot- 
nicza była jeszcze wówczas słaba — została uto- 
piona w morzu krwi. „Teraz socjalizm wykoń- 
czony jest na zawsze“ — chełpił się wówczas 
Thiers. Pomylił się podobnie jak nieraz mylili 
się przywódcy burżuazji w swych rachubach. 
Nie zdołał powstrzymać pochodu wielkiej idei 
Komuny krwawy terror wersalczyków, ani 
oszczerstwa rzucane na nią przez burżuazię 
wszystkich krajów, ani nagonka Watykanu, który 
domagał się od rzadu szwajcarskiego, aby odmó- 
wił prawa azyłu Komunardom. Nie zdołały 
i powstrzymać zwycięskiego pochodu Komuny 
pogróżki amerykańskiego ambasadora w Pary- 
żu. który wygrażał że „ci co z nią sympatyzują 
bedą rozstrzelani“ ani też prowokacje sprze- 
deinej prasy arnerykańskiej. która „diabetskiej 
rohocie Międzynarodówki" przypisywała wielki 
pożar w Chicago, wyprzedzając w ten sposób 
o kilkadziesiąt lat prowokatorskie wymysły 
Goebbelsa 

Sprawa Komuny okazała się nieśmiertelna. 
Bo czterdziestu sześciu latach. gdy ośrodek świa- 
towego ruchu rewolucyjnego przeniósł się. do 
Rosii, Komuna*odezwała się potężnym. stokrot- 
nvm echem w zwycięskiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, która kierowana przez geniuszów ludz- 
kości Lenina i Stalina zwiastowała zmierzch 
kapitalizmu i poczatek nowej erv w dziejach 
świata — ery socjalizmu. Rewolucja Paździer- 
|nikowa, korzystając z doświadczeń Komuny, 
(unikngła jej błędów które przejawiły się prze- 
lde wszystkim w niedostatecznej ofensvwności 
l w walce z burżuazją — rozgromiła doszczętnie 
(siły kontrrewolucji i obcej interwencji ugrun- 
jtowała władzę klasy robotniczej. Kraj zwr- 
cięskiego socjalizmu jest dziś nadzieją i otu- 
chą w walce jaką prowadzą spadkobiercy 
bohaterskich Komunardów, bojownicy Francu- 
skiej Partii Komunistycznej Przeciw nim stoi 
obóz zdrady narodowej, który ze strachu i z nie- 


nawiści do klasv robotniczej i jej awangardy 
— partii komunistycznej — podobnie jak daw- 
niej wersalczycy u Bismarka — szuka oparcia 


(u Trumana i zaprzedaje kraj. Godząc się na 
"odbudowę Wehrmachtu i współdziałając w tym 
zbrodniczym dziele, dzisiejsza reakcja francuska 
idzie śladem zdrajców z r. 1871, którzy dla 
zgniecenia Komuny sprzymierzyli się z naj- 
jzawziętszymi wrogami narodu francuskiego i je- 
go wolności. Tvmi samymi śladami kroczy cała 
banda z „Międzynarodówki Zdrajców* przeciw- 
ko własnym narodom. 

Zmienił się jednak układ sił na świecie, od 
czasu gdy oblężony Paryż bronił swej Komuny. 
Istnieje dziś Związek Radziecki, kraj budują- 
cego się komunizmu — potężne oparcie dla bo- 
jowników całego świata walczących pod tym 
samym sztandarem, który przewodził Komu- 
nardom. Siła Kraju Rad, siła międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, siła całego obozu so- 
cjalizmu i pokoju, któremu przewodzi wódz mas 
pracujących całego świata Wielki Stalin, jest 
niezwyciężona. Zwycięskiego pochodu idei Ko- 
muny nie zdołają powstrzymać najbardziej 
zbrodnicze metody, stosowane przez ludobójców 
amerykańskich, aż do wojny bakteriologicznej 
włącznie, nie zdołają go powstrzymać prowo- 
kacje i oszczerstwa organizatorów nowej wojny. 
Idee Komuny, które zrealizowała zwycięska Re- 
wolucja Październikowa, nieodwołalnie zwycię- 
żą na całym świecie. Z tych idei czerpie na- 
tchnienie naród polski budując socjalizm. 


>". PRZECIW ATEŃSKIM KATOM 


Agencja No-| 


Protest całej demokratycz- Jednocześnie z Aten nad- , Jednakże myli się Plastiras 
| nel opinii światowej przeciw- |chodzą wiadomości, że zwo- |i myli się Peurifoy, przypusz- 
ko zbrodniczym zamiarom mo- |lennicy Papagosa, kandydata |czając, że światowa demokra- 


tyczna opinia publiczna „za- 
"| pomnt* o wiernych synach na- 
rodu greckiego. że uda im się 
| „bez rozgłosu“ wykonać oby- 
| dany wyrok. 


amerylfanskYch 
„porwa- 


Z całego świata napływają 
|do Aten i do ONZ depesze i 
| listy, domagające się uwolnie- 
¿nia Belojannisa i towarzyszy, 
protestujące przeciwko hitle- 
rowskim metodom monarcho - 
faszystowskiego rządu grec- 
kiego. 

Również opinia polska zde- 
| cydowanie potępia  zbrodni- 
leze zamiary rządu greckiego, 
| który egzekucją na bohater- 
! skich patriotach. chce sterro- 
| ryzować naród grecki. aby tym 
łatwiej podporządkować go 
rozkazom amerykańskich im- 
| perialistów. 
| Głos protestu ogarnia cały 
ESR Belojannis i jego to- 
LSP muszą być uwolnie- 
n:! 


ze 


w tej chwili 
kiedykolwiek. 


końcowi. 


List Belojannisa i skazanych na śmierć 
patriotów greckich do ich obrońców 


P e . 

na całym Świecie 
ız najpiękniejszych kart w hi- 
storii walki o lepsze jutro, o 
lświat, w którym nie będzie 
|strachu przed wojną i głodem. 

Niebezpieczeństwo jakie nam 
urozi jest większe niz kiedy- 
| kawie, Tvlko wasze nieustan- 
ne wysiłki mogą przeszkodzić 
wznowieniu masowych egzeku- 
cji w Grecji. 
' Z cel śmierci, skąd wyprowe- 
|dzają skazanych na rozstrzela- 


patrioci 


do redakcji 


do 
na 


obrońców 


Nigdy 


tego, co dla nas| nie przesyłamy wam wyrazy 
szlachetne wy- gorącej wdzięczności! 
1l marca 1952 r. Więzienie 


stanowić jedną i Kalithca". 


Wiadomości sportowe 


Wyjazd pięściarzy polskich | Nowe rekordy pływackie 
z Moskwy 


MOSKWA. Dnia 17 bm. wyjechała 
z Moskwy do Warszawy ekipa pię- 


| PARYŻ. — Młody pływak fran- 
| cuski Bozon pobi? rekord Europy 
na 100 m st. grzbiet, uzyskując czas 
11:043 min. 

Sżtafeta francuska 3 X 100 m st. 
zmienn. w składzie: Jany, Luisien, 
| Bozon pobiła tekorq świata, wyni- 
kiem 3:11,1. 


uczestników Mię- 


Obecni byli 


Na turnieju szachowym 
w Budapeszcie 
po 8 rundach prowadzi 
Heller 


BUDAPESZT (tel. wł). W między- 
narodowym turnieju szachowym do- 
grywano odłożone partie siódmej i 
ósmej rundy. 

Pez dalszej gry zgodzili się na re- 
mis Keres z Golombklem i Golom- 
bek z Pilnikiem, a Botwinnik poddał 
partie Szily'emu. 

Smysłow wygrał trudną końcówką 
z O'Kellym. Po zaciętej walce Sza- 
ba wygrał 2 Petrosjanem. Barcza 
zwyciężył w końcówce pionowej 
Gerebena. Troianescu wygrał z Ben- 


zatwierdził 20 


znajdują się trzej 
Neuding i 
wyznaczono po 


po dwóch Węgrów. Finów i Wło- | ko. przegrał natomiast z Kottnau- 
s chów. oraz po jednym z Holandii, | erem. 
| Kiedy wracałem z powrotem Anglii, Hiszpanii, Nieniiec zachod- Po ośmiu rundafh prowadzi Hel- 
do Phenjanu przypomniały mi | nich i USA. ler (ZSRR). (b) 


komitetu 


ród. Ale między ich zamiarami. 
a możliwościa urzeczywistnienia 


Cześć Jego 


czeka klęska.“ 


Dnia 14 marca 1952 r. zmarł 


HENRYK LUKREC 


Poseł na Sejm Ustawodawczy RP 
Pamięci 
MARSZAŁEK SEJMU USTAWODAWCZEGO 


TRYBUNA LUDU 


GLOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


Nikezemna jest nauka, która służy ludobójcom 


INŻ. MARIAN NOWICKI 


kierownik działu produkcji roślinne] okręgu PGR Przemyśl 


Nasza codzienna praktyka jasno i dobitnie | kanatnik. 


Przy 


uprawie wysokogatunko- 


potwierdza 63 art. Konstytucji, który mó- wych roślin przemysłowych posługujemy się 


wi: „Polska Rzeczpospolita 
o wszechstronny rozwój 


rodu” 
Przykład niezmordowanej 


kochanego towarzysza Bieruta w walce o roż-- 
kwit gospodarki narodowej i nauki jest dla. 


nauki, opartej 
dorobku przodującej myśli ludzkiej i poste- | 
powej myśli polskiej — nauki w służbie na-: 


dba 
na; 


Ludowa 


pracy naszega 


tvsięcy tvch drz 
używamy radzie 


radziecką literatura fachową. 
Opierając się na teorii Miczurina, 
spół PGR Charzewice osiagnal mrozoodporne 
drzewka owocowe. Już w roku bieżącym de 
PGR-ów. spółdzielni produkcyjnych i indywi- 


nasz ze- 


rowadzamy 250 
zteh zespolach 
ckich kombajnów co bura- 


nas — technicznej kadry rolniczej — potęż-, ków. a w roku bieżącym otrzymamy również 
 kombainv zbożowe 


nym natchnieniem. 


Zbliżająca się 60 rocznica urodzin naszego 
drogiego Prezydenta zagrzała nasze zespoly 
do wydajniejszych przygotowań zwiążanych 


z wiosenną akcją siewną 


Nasz dział produkcji roślinnej organizuje 


naukową pomoc dla zespołu 
który zobowiszał 


22 kwintale z ha. 
W naszej codziennej walce 
© urodzaj owoców, 


żącym w 40 gospodarstwach 


płodozmian trawopolny Wiliamsa, który przy- | 
się do użvźnienia ziemi i 
podniesienia wydajności z naszych pól. Wpro- 
wadzamy uprawę rośliny włóknistej zwanej | 


czyni 


się podnieść 
pszenicv z 18.5 na 21 kwintali z ha. pomaga- 
my zespołowi Radymno. którego załoga pod- 
jela się podnieść wydajność pszenicy z 18 na 


wykorzystujemy 
niałe doświadczenia radzieckie. W roku bie- : 


PGR Zawada 
wydajność | 


o lepsze plony, 
wspa- | cze metody. 
wprowadżamy 
harodu. 


znacznego 


Zwiazek Kadviechi 
skarbiec doświadczeń techniki i pełnej huma- 
nitaryzmu nauki. W roku ubiegłym Zwiazek 
Radziecki delegował do nas specjalistów do 
'walki ze stonka ziemniaczana. kiórzv pomo- 
igli nam zwalczyć groźnego szkodnika 

Na tle twórczej współnracy krajów walczą- 
cych o pokój. jakże nikczemna 
bakteriologiczna prowadzona przez Amerskę | 
orzeciwko ludowi 
| czemna. potępienia 
©utopejska „nauka” wspierająca te ludobój- | 


wykorzystywać 


otworzył przed nami 


jest wojna 


jak nik- 
zachodnio- 


koreańskiemu, 
godna jest 


My, inżynierowie rolnictwa, konsekwentnie 
bedziemy naukę w służbie. 
w służbie 
złomne przekonanie. że nauka ta 
„i obali ludobójcze planv pseudo-nauki Tru- 
mana i jego faszystowskich wspólników. 


ludzkości Żywimy nie- 


zwyciężw 


Państwo mnie — i ja państwu 


WŁADYSŁAW OBTRZYŻEK 


sołtys, wieś Zarzec, gmina Gołąbki, pow. Łuków 


Czy słyszał kto kiedy w Polsce piłsudczy- 
kowskiej, żeby chłop małorolny był 
sem? A ja, com przed wojną nie miał ani zie- 
mi, ani dachu nad głową, teraz jestem sołty- 
sem. Nie w smak to było kułakom przyzwy- | 
czajonym do tego, że to oni rządzą, ale teraz | 
to już nie lata przedwojenne i tak jak to mó- 
wi zaraz pierwszy artykuł projektu Konsty- 
tucji — władza teraz u nas należy do ludu. 

Z reformy rolnej otrzymałem ziemię z pań- 
skiego majątku Kornałki i tak jak czytałem 
w projekcie, że państwo nasze otacza opieką 
rolne pracują- 
cych chłopów i udziela im pomocy — „w ce- 
wyzyskiem kabitalistycz- 


indywidualne gospodarstwa 


lu ochrony przed 
nym, zwiększenia 
poziomu 


produkcji, 


sienia ich dobrobytu”, tak właśnie 


mna. 


Otrzymałem kredyt i wybudowałem sobie 
obejście, o jakim nawet marzyć nie mogłem. 
Ja, który byłem kiedyś już zadowolony, gdy | 
przespać się w oborze. | 
mieszkam z żoną 
i dziećmi w jasnej, pieknej, własnej chacie. 


mi 
w pralni, 


kułak pozwolił 
albo dziedzic 


Państwo daje mi kredyty na 


Wykonując zobowiązania, walczymy 
o jakość i pełny asortyment produkcji 


Kiedv podejmowaliśmy zobo- 
wiązania dia uczczenia 60-tej 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta j na cześć Święta 1-Ma- 
ja. obsługą naszej maszyny pa- 
pierniczej zobowiązała się po 
dokładnym przeanalizowaniu 
możliwości — wyprodukować 50 
ton papieru ponad plan. 

Wiemy. że aby to zobowiąza- 
nie wykonać, 
naszej maszyny zmniejszyć do 
minimum. czuwać stale nad jej 
właściwą konserwacją a co naj- 
wa”niejsze wzmocnić wśród 
obsługi maszyny 
dyscyrlinę pracy Wiemy także, 
że walka o wykonanie naszego 
zobowi ia į walka o plan 
musi iść w parze z wykonywa- 
niem planu asortymentowego i 
staivm  podssoszeniem  j.kości 
produkow nego papieru 

Mógłby się może ktoś zdziwić. 
jaki to wpływ na jakość psp'e- 
ru i na wykonanie planów w 
pełnym asortymencie mogę 
mieć ja — maszynista i cała 
obsługa maszynv papierniczej. 
Oczywiście — gdyby mnie osta- 
teczny wynik produkcji nie ob- 
chodził, interesowałbym się je- 
dynie mcją bezpośrednią ro- 
bota. 

Ale przecież u siebie i dla sie- 
bie diś pracujemy I dlatego 
interesuje mnie nie tylko praca 
moiej maszyny, lecz również 
przygotowanie surowca do bez- 


Koleine posiedzenie 


Komisji Plsnu i Bndżetu 


.(D'W dniu 15 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem pos. Kło- 
giewicza (PZPR) kolejne posie- 
dzenie Seimowej Komisji Pla- 
hu Gospodarczego i Budżetu, 
obraduiącej nad projektem u- 
stawy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym i proiektem usta- 
wy budżetowej na rok 1952. Po- 
siedzenie poświęcone było ómó- 


rolniczo-technicznego oraz podnie. 


musimy postoje | 


socjalistyczną | 


sołty- 


jakżeż nie 


kazuje art. 76. 


podwyższenia | 


jest ze 


nawozy sztucz- ' 


ne, na zakup świń, Posiadam konia, krowę. 
jałówke i dwie maciory 
1939 rokiem ani mój ojciec, ani ja nie mieli- 
śmy żadnego inwentarza. a tylko harowaliś- 
my za 1.60 zł od świtu do nocy u jaśnie pana. 
Trzeba było dziedzicowi czapkować, nisko się 
kłaniać, by nie przegnał z roboty. 

Tyle Państwu 
miałbym 
obowiązków wobec państwa tak jak to na- 


hodowlane. Przed 


TLudowemu zawdzięczam, 
wypełniać sumiennie 


Wykonałem w pełni swoje obowiązki i po- 
trafilem wytłumaczyć 3 
i oni powinni to uczynić. W tej akcji 
łem wysunięty na sołtysa. Kułacy są z tego | 
niezadowoleni i chcieliby mnie utrącić, pr^- 
gneliby na moim miejscu widzieć jakiegoś bo- 
gacza wiejskiego. Ale to już minęło i nie wró- | 
ci, przecież w projekcie Konstytucji czytamy, 
że Polska Rzeczpospolita Ludowa: ,,..ograni- 
cza, wypiera i likwiduje klasy społeczne, ży- 
jące z wyżysku robotników i chiopów, zabez- | 
piecza siały wzrost dobrobytu. zdrowotności | 
i poziomu kulturalnego mas ludowych". Dziś 
| wiec we władzach terenowych nie ma miej- 
sca dla kułackich pijawek. 


sąsiadom, że 
zosta- 


moim 


| Manisław Skalski 


„maszynista działu 
| zakładów Papierniczych im. Juliana 


j Marchlewskiego we Włocławku 


,pośredniej produkcji. Już wte- 
dy. kiedy surowiec, otrzymany 
z działu celulozy, idzie na ho- 
lendrownię, kontaktuję się z 
mielarzem i omawiamy wspól- 
nie przygotowanie masy. W re- 
zultącie otrzymujemy masę o 
odpowiednim zagęszczeniu, co 
(gwarantuje właściwą jakość 
| produkowanego papieru. 

| W czasie produkcji cała ob- 
' sługa maszyny papierniczej 
iczuwa nieustannie nad prawi- 
,dłowością przebiegu taśmy pa- 
jpierowej i w razie zauważonych 
iusterek — natychmiast o nich 
„melduje. 

l Duży wpływ na jakościowe 
li ilościowe wykonanie produk- 
icji ma należyty stan maszyny. 
IW tym celu — każdorazowo, 
przed odebraniem zmiany i pa- 
,rokrotnie w czasie pracy, prze- 
|prowadzamy dokładną kontro- 
ilẹ pracy poszczególnych ele- 
„mentów tzw, odzieży maszyno- 


żenia np. dziury w sicie, wzglę- 
dnie w fileu, maszyna mo- 
głaby produkować papier bra- 
kowany. Troskliwe opiekowa- 
nie się maszyną pozwala uni- 
'knać tych braków. 

Zaloga działu zna dokładnie 


nister rolnictwa J. Dąb-Kocioł 
wygłosił przemówienie radiowe 
do ludności wiejskiej. 


Minister szczegółowo omówił 


papierniczego | 


wej. W razie bowiem nie zauwa- ' 


, Swój plan nie tylko miesięczny, 


| 
| 
i 
I 
| 


| 
| 
Í 
j 
l 


Przemówienie radiowe 
ministra Dąb-Kocioła 
w sprawie akcji osiedleńczej 


; (Œ) W związku z rozpoczyna- cja osadnicza stwarza dla ro- 
jącą się akcją osadniczą, mi- | dzin małorolnych chłopów i dla 


| było przestojów i braków. przy- 
jczynia się poważnie do wyko- 


ale į dzienny, wie jaki asorty- 
ment idzie do produkcji 
czuwając więc nad tym, by nie 


nania planu w danym asorty- 
mencie. 

Poważną role odgrywa rów- 
nież zmniejszenie ilości zrywów 
na maszynie oraz dbałość o 
równomierne suszenie papieru. 
Najmniejsza nieuwaga może tu 
spowodować straty kilkuset ki- 
logramów papieru w ciągu np. 


Spotkanie delegacji 
niemieckiej z akly wem 
| VRZZ 


(0 Dnia 17 bm. odbyło się 
w siedzibie CRZZ spotkanie 
|aktywu polskich związków za- 
|wodowych z delegacją niemiec- 
|kiego Towarzystwa Krzewienia 
| Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
i Stosunków z Polską. 

Goście niemieccy mówili o 
wrażeniach z pobytu w Polsce 
i zadaniach, jakie przed sobą 
stawiają po powrocie do swego 
kraju Wyrazili oni 


ni się do dalszego zbliżenia om 
narodów i wzmożenia ich wal- 
ki o zachowanie pokoju. prze 
ciwko remilitarvzacji Niemiec 
zachodnich. o utworzenie jedno- 
litych. demokratycznych i po- 
kój miłujących Niemiec. 

Przewodniczący del:gacji 
Werner Havemann wyraził w 
imieniu grupy serdeczne podzię- 
kowanie dla Rzadu Polski Lu- 
| dowej i wszystkich organizacji, 
które umożliwiły im bliższe za- 
| poznanie się z życiem |! osiągnię- 
|ciami Polski Ludowej. 


| : 

| Otwarcie wystawy 

plastyki francuskiej 
w Warszawie 


(D) W dniu 17 bm. otwarta 
została w salach Zachęty, sta- 
raniem Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, wy- 
stawa współczesnej plastyki 
francuskiej. 

Eksponaly na wystawę nade- 
| slane zostały przez Towarzy- 


skiej i grupę postępowych pla- 
styków francuskich. 


Ziemi Koszalińskiej 

(a) W dniu 15 brn 
stwo województwa 
skiego uroczyście obchodziło 
|7 rocznicę wyzwolenia Ziemi 
| Koszalińskiej przez bohaterską 
i Armie Radziecką i walczące u 
ljei boku Wojsko Polskie. 

W sali Domu Kultury w Ko- 
szalinie odbyła się uroczysta 
sesja Wojewódzkiej i Miejskiej 
|Rad Narodowych. 

Zebrani wsród długotrwałych 
owacji uchwalili wysłanie de- 
pesz do Generalisszimusa Stalina 
i Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. 


społeczeń- 
koszaliń= 


Sukces lormierza 


z Jaworzyny 
(t) Od kilkunastu tygodni for- 


celany Stołowej w Jaworzynie 
Wilhełm Kuczyński przy nor- 
mie 460 talerzy formuje 912 — 
1000 sztuk talerzy dziennie, u- 
'zyskując 198 — 217 procent nor- 
my. $ą4 to wyniki niezmiernie 
rzadko notowane w przemyśle 
porcełanowym. à 
Sukces swój zawdzięcza Ku- 
czyński wykorzystaniu doświad- 
czeń  formierzy radzieckiego 
przemysłu ceramicznego. Ku- 
czyński zaopatrzył swój toczek 
formierski w urzadzenia auto- 
matycznie zwiliajace tormowa- 
ną masę porcelanową. dzięki 
czemu nie używa do nawilża- 
nia gabki i oszczędza wiele 
zbędnych ruchów. Toczek ra- 
cjonalizatora zaopatrzony 
w szablon drewniany 


15 minut. 

Ale nie koniec na tym. Chcąc 
uzyskać właściwą jakość pa- 
pieru, musimy być w stałym 
kontakcie z laboratorium, któ- 
re czuwa nad tvm, by produ- 
kowany papier odpowiadał wy- 
mogom technologicznym. Ten 
stały kontakt pozwala mi na 
natychmiastowe usuwanie za- 
sygnalizowanych przez labora- 
torium niedokładności. jak np. 
nieodpowiednie zaklejenie przy 
papierach pismiennych itp. 

Doświadczenia, nabyte przez 
nas dotychczas, pozwalają nam.. 
wierzyć, że mie tylko wykona- 


my zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 60-lecia urodzin na- 
szego Prezydenta — Towarzy- 


sza Bieruta, ale w dałszym 
ciągu będziemy uzyskiwać co- 
raz lepsze wyniki w podnosze- 
niu jakości produkcji i w wy- 
konywaniu naszych planów. 


mlodych małżeństw z gęsto za- 
mieszkałych gmin, które odda- 
lone są od większych ośrodków 
przemysłowych. Szczególnie du- 
žo miejsca poświęcił min. Dąb- 
korzystnym warunkom 
pomocy państwa 


wieniu zagadnień związanych z znaczenie akcji osadniczej dla i 
obrona narodową, administra- | podniesienia produkcji rolnej Kocioł 
cją państwową 1 wymiarem w naszym kraju oraz nowę osadnictwa i 
sprawiedliwości. perspektywy bytowe. jakie ak-| dla osadników. 
Na marginesie 1 
Głos pana 
Przedstawiciele kół rządzą- tylko powtarzają to, co chcemy | 


cych we Francji zwykle obra- 
żają się okropnie gdy im się 
mówi prawdę w oczy. Ale nie 
zawsze. Niekiedy  przełykają 
prawdę, jak gorzką pigułkę i 
nie mówią ani słowa. 

Rzecz w tym — kto mówil. Na 


głos Amerykanina — przywykłe | 


do słuchania rozkazów ósobi- 


stości reagują mimó woli wy- | 
ciągnięciem rąk wzdłuż szwów : 


spodni. 
Niedawno publicysta amery- 


kański Lippmann zamieścił w 
reakcyjnym dzienniku francu- 
skim „Le Figaro“ artykuł w 
którym napisał m. in. co na- 
stępuje: 

„Słuchamy tych Niemców 1 


tych Francuzów, którzy zainte- 
resowani przede wszystkim w 
amerykańskiej pomocy finan- 
sowej nie robia nie innego, jak 


słyszeć. 

Jedyna rzecz, której nie chce- 
my wiedzieć, to fakt, 
fukcjonariusze oficjalni tak u- 
przejmie i grzecznie podpisują- 
cy sterty dokumentów, które im 
| podsuwamy. są bardzo dalecy od 
wyrażania uczuć wlasnego na- 
| rodu“. 

Krótko 1 jasno: osobistości 
oficjalne we Francji i Trizonii 
są na żołdzie amerykańskim i 
| zdradzają własny naród. Nie 
|jest to nic nowego. 
dziwniejsza „Le Figaro", tak 
czuły na podobne głosy we wła- 
snym kraju, nie zaopatruje cy- 
nicznie szczerej wypowiedzi 
Amerykanina ani jednym slo- 
wem komentarza. 

Chociaż.. Pewnego rodzaju 
komentarz jest. Pod artykulem 
czytamy bowiem: „Przedruk. 


że ci) 


Ale coj 


nawet w wyjątkach. 
surowo wzbroniony". 

Prawdopodobnie redakcja „Fi- 
garo“ chce się zabezpieczyć, że- 
by artykuł przeczytało tylko 
szcznpłe grono "czytelników 
dziennika, rekrutujące się w 
przeważającej części z kół — o 
których w artykule mowa. Uwa- 
gi Lippmanna mogą być dla 
lokajów wysługujących się A- 
merykanom we Francji bardzo | 
cenne. Dowiadują się w ten 
sposób co myślą o nich na 
prawdę ich mocodawcy. 

My ze swej strony  przepra- 
szamy uprzejmie redakcję „Fi- 
garo“, że ośmieliliśmy sie prze- 
drukować wyjątki z artykułu 
p. Lippmanna. Ale to, p czym 
pisze Lippmann nie jest dla ni- 
kogo tajemnicą. Cwìerkają o 


ROA) 


Rok 1951 by) dla spółdzielń 


przekona- | 
nie, że ich wycieczka przyczy- | 
i tedę tzw. 


stwo Przyjaźni Francusko-Pol- | 


(W 7 rocznicę wyzwolenia 


mierz talerzy w Zakładach Por-. 


jest | 
zamiast | 
szablonu z blachy. dzieki cze-| 
mu praca jest lżejsza i łatwiej- | 


Z ŻYCIA 


PARTII 


Dzięki instruktorom 


Egzekutywa gorlickiego Ko- 
mitetu Powiatowego bardzo 
wieie zawdzięcza w swojej pra- 
cy rozumnym spostrzeżeniom i 
uwagom  przekazywanym jej 
przez 
bycie w terenie, 

Instruktorzy przebywają bo- 
wiem w terenie co najmniej od 
15 — 20 dni w miesiącu. Wy- 


rugowa'śmy z ich praktvki me- | | 
| Wszystkie zagadnienia. które | 
rozważań | 


„krótkich wizętć ji 
doraźnych „inspekcji, Instruk- 
tar nie tylko wnika w 
nodstawowych organizacji i ko- 
mitetów nartyjnrch. 
Spotyka się on i rozmawia rów- 
nież z bezparty'nymi I niejed- 
nokrotnie wiaśnie z rozmów 2 
szeregowymi członkami partii i 
bezpartyjnymi instruktorzy eta- 


towi i nieetatowi czerpią syg- | 


nały, mające znaczenie dla ca- 
łej powiatowej organizacji. 


x 


W rozmowie z partyjnymi i 
bezpartyjnymi robotnikami na 
jednym z zespołów naitowych 
tow. Basista instruk- 
wydziału 


tor 


IKP dowiedział sie. że załoga bez 


jw 


produkcyjnych pow świdnickie- | 


go (woj. wrocławskie) rokiem 
poważnego wzrostu gospodar- 
czego, organizacyjnego i poli- 
tycznego, rokiem poważnych 
osiągnięć. Najbardziej wvmow- 
nym dowodem tych osiągnięć 
był podział dochodów osiąg- 
nietych w wyniku calorocz- 
nej pracy 41 istniejących spół- 
dzielń. Wzrósł poważnie (o 80 


procent) majatek spółdzielni, 
dwukrotnie wżrósł stan poglo- 
wia zespołowej hodowli. Po 


spłaceniu przez wszystkie spół 
dzielnie kredytów krótkotermi- 
nowych zaciągniętych na nawo- 
zy sztuczne i ziarno siewne, po 
spłaceniu należności za usługi 
POM-ów wartość dniówki obra- 
chunkowej w przeliczeniu na 
pieniądze wyniosła od 
tw spółdzielni Godziszówek), do 
32 zł (w spółdzielni Mrowiny). 


Rosły spółdzielnie, 
rośli ludzie 
Powiatowa narada aktywu 
spółdzielczego poświęcona przy. 
gotowaniom do wiosennej kam- 
panii siewnej która odbyła się 
9 marca br podsumowała do- 
tychczasowe osiągnięcia, omó- 
wiła doświadczenia ludzi nowej 
wsi świdnickiej, radziła nad usu- 
nięciem pewnych braków i nie- 
dociągnięć, jakie jeszcze tu i 
ówdzie się zdarzają. Nakreśliła 
ona konkretne zadania w dal- 
szej pracy nad umocnieniem 
spółdzielń istniejących į organi- 

zowaniem nowych. 

Cały przebieg narady jak i 
dyskusja nad referatem prze- 
wodniczącego prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej wy- 
kazały poważny wżrost pozio- 
mu uświadomienia spółdzielców 
i ich przywiązania do zespoło- 
wych form gospodarowania. 

— Chociaż dobrowolnie 
przyznał tow Osieczko. prze- 
wodniczący spółdzielni produk- 
cyinej w Mrowinach ale z 
pewną rezerwą przystąpiłem do 
spółdzielni Bałem się. że nie 
wyżywie dzieci. Pozostali człon 
kowie n.e byli lepsi, też gryzły 
ich jakieś watpliwości Wróg 


tym nawet wszystkie wróbie na 
dachach Paryża. AD 


wywierał nacisk na chwiejnych 
jak mógł, straszył, że nasze zbio- 


10.50 zł | 


Hy, 


wysiłku przekracza plany pro=| 
,dukcvine, że przy odpowiedniej 
 pottycznej mobilizacji 


niewąt- 
pliiwie mogłaby wyrobić zna- 
cznie więcej. Poza tym — 
wskazywali robotnicy trzy 
otwory. które zaczęto eksploa- 
tować w ubiegłvm roku nie zo- 
stały objęte planem produkcyj- 
nym na 1952 rok, 

Tow. Basista zapoznał się do- 


kładnie z planem tego odcinka. | 


Istotnie — rozmówcy jegn mie- 
li rację. Poważna ilość ton ro- 
py 
na 1952 rok. 

Spowodowaliśmv więc posie- 
dzenie egzekutywy komitetu 
zakiadowego zespołu, sprawę 
planów produkcyjnvch ponow- 
nie postawiono na grupach par- 
tyjnych. Rozwineła się szeroka 
dyskusja nad możliwościami 
podwyższenia planu, Na zebra- 
nie zakładowego aktywu par- 
tyjno-gospodarczego towarzysze 
przyszli z konkretnymi wnio- 
skami co do ujawnionych re- 
zerw 

Taka oto bvła droga. która 
pozwoliła zebrać udokumento- 
wany mateviał do omówienia 
całości zagadnienia z kierownic- 
twem pierwszego zespołu. Plan 
wydobycia w tvm zespole na 
rok bieżący został podwyższony. 
Czy pian był zaniżony tvlko 

jednym zespoie? Pytanie 
to rzecz jasna od razu nam się 
nasunęło. Podobnie jak w 


pierwszym -+ przeprowadzono 


analzę rezerw w innych ze:po- | 


łach Wynik plan produk- 
cyjny na trzeci rok sześcio:atki 
w całrm Gorlickim Kopalnic- 
twie Naftowym został skory- 
gowerty wzwyż o 10 procent. I 
jk dotychczas plan ten jest sv- 
stematvcznie. miesiac w miesiąc 
wykonywany i nawet przekra- 
czany 


instruktorów po ich po- | 


pracę | 


Z reguły | 


ekonomicznego | 


nie została objęta planem | 


| Tak  rozwiazaliśmy 
| problem, który wyłonił się w 
, rozmowie instruktora z robotni- 
kaini jednego z zespołów. Ale 
| cala ta sprawa postawiła przed 
j naszą egżekutywą 


Naitowego. 


* 


stają se tematem 
egzekutywv KP sa przygoto- 
wywane przy pomocy szerokie- 
go aktywu, w oparciu o pracę 
| komisji. Tak też przygotowa- 
lliśmy posiedzenie egzekutywy 
|RP poświęcone ocenie działal- 
ności dyrekcji Gorlickiego Ko- 
painictwa Naftowego. 
Zaczęliśmy od  komisyjnego 
badania sytuacji w poszczegól- 
nych zespołach naftowych. 
skład komisji. obok instrukto- 
rów KP, weszli przedstawicieie 
dyrekcji, kierownicy poszcze- 


imitetów zakładowych, przewod- 
niczącv rad zak!adowych 
orzodujący robotniet. Członko- 
wie komisji przecrowadzili roz- 
mowy z dziesiątkami robotni- 


partyvjnymi, radzili się 
i partyjnych, zawiegali 
| majstrów, kierowników i 


grup 
za- 


cinków. 
Zebrany w ten sposób bar- 


dzo ciekawy materiał ujawnił 
istotne zjawisko. 
Chociaż Gorlickie Kopalnic- 


nywaniu zadań produkcyjnych 
w przemyśle naftowym — ze- 
spół czwarty w ubiegłym roku 
nie zrealizował jednak w pełni 
rocznego planu nrodukcevinego. 
Diaczego? Przenrowadzono tam 
powtórne torvpedowanie szybów. 
mimo że było do przewidzenia. 
iż nie dadzą one produkcji. Pro. 
wadzono na innych odcinkach 
szereg wierceń. które nie dały 
rezultatów. A tvmczasem oka- 
zało się. łe robotnicy, którzy 
wiele dziesiątków lat pracują w 


bogactwa gleby gorlickiej. 
wskazują gdzie jest nafta. gdzie 
należy prowadzić badania i 


| wiercenia. Geolodzy jednak nie 
biorą często pod uwage zdania 
robotników, 


botnicy wskazywali. że teren 
ten jest bogaty w złoża nafto- 
we, nalegali, aby prowadzić tam 
wiercenia. Ale do wierceń przy- 
stąpiono doviero w połowie u- 
biegłego roku, gdy nastąnił wy- 
buch gazu i nafta sama wytry- 
|sła. Mimo tego doświadczenia. 


dyrekcja w dalszym ciągu nie“ 
wpływała na geologów, by słu- 


chali wnikliwie głosów robotni- 
|ków | rozważali ich sugestie. 
W związku z rozpoczeciem 
| eksnloatacji nafty w miejsco- 
| wości. gdzie nastapił wybuch 
gazu ujawniła sie też niewia- 


Dalsza rozbudowa bazy rybackiej w Świnoujściu 


(f) Na terenach bazy rybo- 
łówstwa  dalekomorskiego w 
Świnoujściu trwa jiniensywna 
budowa dalszych hał i obiek- 
tów produkcyjnych. Baza. któ- 
ra rozpoczę!a pracę w dniu 22 
lipca ub. roku ma już za sobą 
poważne osiagnięcia eksplaata- 
cyjne. Jej zdolność przeładun- 
kowa stale wzrasta. 


| W najbliższych dniach rozpo- 

| cznie tu również produkcję cał- 

|kowicie zmechanizowana fa- 

I bryka mączki rybnej. 

| Obok czynnych już obiektów 
bazy powstają w szybkim tem- 
pie dalsze hale wyładunkowe 

li manipulacyjne oraz obiekty 

i przemysłowe. 

i W parze z dalszą rozbudową 


konieczność i 
| giębszego wglądu w pracę dy-, 
„rexcji Gorlickiego Kopalnictwa | 


W | 


goinych zespołów, sekretarze ko- | 


Oraz ; 


ków — członkami partii į bez- j 
opinii | 


wiadowców poszczególnych od- | 


two Naftowe przoduje w wyko- | 


kopalnictwie naftowym i znają ; 


Jaskrawym tego przykładem : 
jest historia jednej kopalni, Ro- | 


| wadzono tam prawie wszystkie 
rvgi. cemobilizujac i dekompie- 
tując inne zespoły. Rygi nie by- 
ły tam dostatecznie wykorzy- 
stane. 

— Przy odpowiednim racjo- 
nainvm rozstawieniu sił facho- 
wych i urządzeń na poszczegól. 
nych odcinkach. przy 
organizacii pracy i wiekszej 
mobilizacji załóg, można znacz- 
nie ponieść wyvdainość pracye 
'Narady axtywu partvjno-gospn. 


|darczego zaprononowały szereg i 


konkretnych środków w tej 


miecze. 


Wsizazywano też na brak ko- 
posz- i 


ordynacji pracy między 
czególnymi wydziałami w dy- 
| rekcji, co opóźnia przesyłanie 
dokumentacji do zespołów. a 
tym samvm opóźnia wykonanie 
planów inwestycvjnych. Wska- 
,zywano na przejawy biurokra- 
cji w pracy niektórych ogniw 
aparatu dyrekcji. 

Wnioski, omówione na posie- 
dzeniu egzekutywy 
rexcją Gorlickiego Kopalnictwa 
' Nafiowego szłv w kierunku u- 
sprawnienia pracy aparatu dy- 
jrekcji. birższego jego związania 
z poszczególnymi zespołami. 
Wskazasiśmy też organizacii 
bastvjnej w dyrekcji na 
nodstawowe zadania, 
się wskazaniami uchwały Ko- 
mitetu Centrainego „O pracy 
organizacji 
sterstwie Handlu Wewnętrzne- 
go”. 
W rozoracowaniu całego tego 
zagadnienia bardzo był żywy i 
owocny udział naszych instruk- 
| torów. 

x 


Moglibyśmy przytoczyć wiele 
innych przykładów 
cych jak poważnym oparciem 
dla egzekutywy KP jest in- 
struktor. znający dobrze teren 


Wspomnimy jeszcze o paru fak- | 


tach. 

W gminie Lipinki ekspedient 
GS odmawia sprzedaży kobie- 
„tom. które przyszły z odleglej 


; jego „czas urzedowania już sie 
|kończy"*. W gromadzie Stasz- 
kówka ekspedient z niewzru- 
szonym spokojem przegląda ra- 
| chunki, podczas gdy 
| przed lada koleika interesan- 
tów, W 
niach towary rozdzielane są po 


stają manka. 

Takie oto spostrzeżenia in- 
struktorów w terenie skłoniłv 
egzekutywe KP do 
pracy aparatu spółdzielczości i 
zbytu w powiecie. 
|  Spowodowaliśmv 
PZGS-ie przewodniczących GS- 
ów. sklepowych i członków ko- 
,mitetów sklepowych. Narada 
istwierdziła konieczność syste- 
| matyczniejszego instruktażu i 
wzmożonej kontroli 
| Zorganizowano kilkudniowe se- 
minarium dla pracowników 


obiektów przemysłowych postę- 
pują naprzód roboty przy bu- 
dowie gmachów mieszkalnych 
i socjalnych. 


Z zapadłej mieściny Świno- 
ujście stało się ośrodkiem prze- 
mysłowym. W ciągu kilku 
miesięcy ludność tego miasta 
wzrosła dwukrotnie. 
komci 


Na powiatowej naradzie 
aktywu spółdzielń produkcyjnych 


ry nie bedą naszymi. Zebraliśmy 
wszystko i zwieźliśmy do stodo- 
dysponowaliśmy ziarnem 
wyłącznie my sami a nie kto in- 
ny. Niejeden nawydziwiał wte- 
dy na własną głupotę. Dzisiaj. 
gdyby któregoś z naszych człon- 
sów chciano usunąć ze spół- 
dzielni — uważałby to za naj- 
wiekszą karę. 

Powstaje pytanie — co wiąże 
tych ludzi ze spółdzielnią, jak 
to się stało. że z wczorajszych 
biernych chłopów  przerodzili 
się w gorących zwolenników 


| nowych form gospodarki. Czę- 


šciową odpowiedzią na to mo- 
gą być liczby i fakty, zawarte 
w referacie przewodniczącego 
prezydium PRN. W porównaniu 
z wydajnością w gospodar- 
stwach indywidualnych prze- 
ciętny wzrost wydajności z ha 
czterech podstawowych zbóż 
(żyto. pszenica. jęczmień, owies) 
w spółdzielniach produkcyjnych 
kształtował się następująco: 

R 1949 w spółdzielniach 
14 q z 1 ha, w gospodarstwach 
indywidualnych , 12 q; r. 1950 
w spółdzielniach 16 q — indv- 


,widualnie 12.5 q; r. 1951 w spół- 


dzielniach 18 q — indywidual- 
nie 13,5 q. 
To właśnie powoduje, że 


członkowie spółdzielń produk- 
cyjnych żyją coraz zamożniej. 
spokojni o przyszłość swoich 
dzieci To także jest powodem. 
ze do starych spółdzielń wste- 
puja wciaż nowi ludzie, nowi 
cząankowie, że powstają nowe 
spółdzielnie W ostatnim okre- 
sie powstało w pow świdnie- 
kim 5 takich spółdzielń. Lada 
dzień zorganizują spółdzielnie 3 
komitetv założycielskie Do ist- 
niciących  spółdzielń przybyło 
przesżło 70 nowych członków. 


Podciagniemy 
do czołówki powiatu 
Dumnie mówili ò swych osia- 


gnięciach p.zedstawiciele przo- 
dujących spółdzielń, podkreśla- 


li że dóbre wyniki osiągneli ję 
dzięki własnej pracy przy po- 
mocy POM.  Przeświadczeniu. 


że wyniki są przede wszystkim 
zależne od pracy i inicjatywy 
spółdzielców dawali wyraz rów- 


Anfani Paska 


starszy (instruktor Wydziału 
Rolnego KC PZPR 


nież przedstawiciele 
spółdzielń. Zabieraiąca głos w 

„skusji tow. Jankowska ze 
spółdzielni Witoszów Górny mó- 
wiła: 

— Wstydzę się towarzysze te- 
go. że nasza spółdzielnia nale- 
ży do nielicznej grupy  spół- 
dzielń słabych. Jedną z przy- 
czyn naszej słabości jest to, że 
nie rozwinęliśmy hodowli. Jest 
tu bardzo sporo naszej winy. za- 
niedbania tej sprawy. Jednak 
— zwróciła się do przewodni- 
czącego prezydium PRN — nie 
bez winy jesteście i wy, żeście 
nas do hodowli nie pobudzali, 
żeście nie przyspieszyli otrzyma- 
nia kredytów. Zapewniam jed- 
nak dziś wszystkich tu zebra- 
nych że w roku bieżącym posta- 
ramy się podciągnąć naszą spół- 
dzicinię do czałówki przodują- 
cych spółdzielń powiatu. Już 
|teraz dobrze przygotowaliśmy 
się do siewów wiosennych. 

Narada wykazała, że spół- 
dzielnie produkcyjne pow. świ- 
dnickiego są w zasadzie dobrze 
przygotowane do wiosennej 
kampanii siewnej. Przygotowały 
już ziarno siewne, sprowadziły 
nawozy sztuczne oraz wyremon- 
towały maszyny i narzędzia rol- 
nicze do wiosennych siewów. 
Wypowiedzi na naradzie świad- 
czyły © tym, że wszyscy skru 
pułatnie przygotowują się do 
wielkiej batalii o dalsze podnie- 
sienie wydajności z ha. do wal- 
ki o-dabry urodzaj 

Z okazji zbliżającego się 60-le- 
cia urodzin Prezydenta tow 
Bieruta i Święta Pracy — I Ma 
ia zebrani odpowiadali na apel 
spółdzielców z Milina, podejmu- 
jąc konkretne zobowiązania o- 
siągnięcia wydajności z ha wyż- 
szej od zaplanowanej, zwiek- 
szenia pogłowia bydła, świń, 
owiec, drobiu, założenia pasiek 
itp. 


Mienia spółdzielczego 
strzezżmy jak oka w głowie 


Członek 


spółdzielnt produk- 


słabych , 


Kitliński opowiadał, jak decy- 
| dującą rolę w mobilizacji człon- 
[kow spółdzielni i ich rodzin 
| odegrała organizacja partyjna 


|  -— Pierwsi zaczęli systema- 


,tycznie uczęszczać do pracy w 
spółdzielni członkowie „partii i 
iick rodziny — mówił tow. Ki- 
tliński. — To pociągnęło wszyst- 
kich pozostałych. O obowiąz- 


kach członków partii jako 
spółdzielców, © stosunku do 
pracy j mienia społdzielcze- 


go mówiliśmy stale nie tylko 
| na zebraniach organizacji par- 
jtyjnej, To zagadnienie było 


| Często jednym z tematów na- | 


szego szkolenia partyjnego. Dziś 
nawet nasze dzieci rozumieją, 
że mienia spółdzielczego trzeba 
strzec jak oka w głowie, jest 
ono bowiem dorobkiem naszej 
codziennej, żmudnej pracy. 


Wypowiedź tow. Kitlińskiego 
Ii wielu innych. którzy mówili o 
wielkiej roli, jaka mają do ode- 
grania organizacje partvjne w 
spółdzielniach, świadczyły, że 
tam. gdzie organizacja partyj- 
na żyje codziennie zagadnie- 
iniami, stojącymi przed spół- 
dzielnią, gdzie członkowie par- 
tii dają dobry przykład sacja- 
listycznego stosunku do pracy 
i do wspólnego mienia — tam 
szybko rosną spółdzielnie pro- 
dukcyjne. 


Narada ujawniła jednocześnie 
sio zasklenienie się niektó- 
rych organizacji  partvinvch. 
ograniczenie 
pracy w swojej spółdzielni, od- 
rywanie sie od terenu, od ota- 
leczających spółdzielnię chłopów 
gospodarujących indywidualnie. 
Charaktervstyczna pod tym 
względem była wypowiedź tów 
Kurka. sekretarza organizacji 
partyjnej spółdzielni w Rusku. 


— My do spółdzielni nikogo 
nie prosimy — mówił tow Ku- 
rek. — Zobaczymy, kto na tym 
wygra. Czy my na wspólnym. 
czy oni na indywidualnym. 


Tə zjawisko zaskłepian'a sie. 
brak codziennego. systematycz- 
nego kontaktu z chłopami go- 


lepszej | 


KP z dy-; 


Eg 
kieruiac | 


partyjnej w Mini-; 


wskazują- | 


o kilka kilometrów wioski. gdyż | 


rośnie | 
niektórych spółdzie|- | 


kumotersku, w innych — nara- | 


zbadania | 


GS-ów. | 


się wyłacznie do | 


ważny | ściwa organizacja pracy. Spro- ; sklepowych, gdzie pouczono ich 


'jax powinni pracować w skle- 
'pach spółdzielczych i jak moz- 
i na walczyć z mankami. Prze- 
orowadzona ostatnio kolejna 
kontrola GS-ów wskazuje na 
iznaczną poprawę w ich pracy. 


A oto jeszcze jeden przykład. 


| Dla przygotowania narady 
laktvwu wiejskiego w sprawie 
l akcii wiosennej stworzyliśmy 


| komisję. W pracach tej komi- 
|l sji obok działaczy terenowych, 
przedstawicieli 2 wydziału rol- 
nictwa PRN. z PZGS-u i agro- 
nomów — poważną rolę odegra- 
li nasi instruktorzy, a szczego:- 


nie tow tow Ligęza. Wrona, 
Myśliwa 
Komisja stwierdziła m. in, 


że wydział rolnictwa i leśnic- 
twa przy PRN za mało zaimo- 
wał się popułarvzacją wśród 
rolników nowoczesnych zdobv- 
czy agrotechniki. jak np. stoso- 
| wania orek głebokich. siewu 
rzędowego, wykcrzystania na- 
sjon selekcyjnych,  kwalifiko- 
wanych. Zasłaniał się przy tym 
brakiem wykwalifikowanych w 
| agrotechnice ludzi. 

Tvmczasem głównie dzięki 
spostrzeżeniom instruktorów, 
wyszło na jaw. że na teren:e 
nowiatu mamy wielu ludzi z 
średnim i wyższym wykształ- 
cenem agronomicznym. całv 
| sztab agronomów zatrudnionych 
przy papierkowej robocie, nie 
| wymagającej kwalifikacji rol- 
niczych. i ; 

Oro np. inż. agronom Zabie- 
rowski — pracuje w FZGS-.e 
iw Gorlicach, inż. Boczek — w 
| tymże PZGS-ie. Planista w GS 
(Lipinki jest agronomem, nau- 
| czyciel w gm. Bobowej — rów- 
nież iest agronomem, Takich 
okazało się sporo. Zdecydowa- 
liśmy podiać odpowiednie kro- 
| ki. bv tę kadre agronomów po- 
|l stawić na właściwe stanowiska. 


| 
| 


Cenimy naszych instruktorów. 
Dużo też wkładamy wysiłku. by 
rozwijali sie i rośli politycznie. 
Srstematvcznie odbywa się w 
KP szkolenie aktywu. Instrux- 
torzy etatowi i nieetatowi pra- 
cują nad sobą. Czytają pra:ę 
codzienną i ksiażki. gromadzą 
materiały i broszurki na tema- 
ty budownictwa partyjnego. 

Najlepszym jednak spraw- 
dzianem rozwoju instruktorów 
KP jest ocena ich pracy Jaką 
| dają aktywiści z gmin i gro- 
mad, A ocena ta jest pozytyw- 
ina. Towarzysze z terenu stwier- 
dzają, że instruktorzy bardzo 
wydatnie pomagają im w pracy, 
'sa dla nich istotnymi doradca- 


naradę w) mi 


| LUCJAN OLSZÓWKA 
i I sekretarz Komitetu 
j Powlatowego PZPR 
w Gorlicach”) 


*) Tow. Lucjan Olszówka od kile 
| ku dni petini funkcje I-go sekreta- 
' rza KP PZPR w Przemyślu. 

(red.) 


| Nowy Dom 
Akademicki w Gdańsku 


Ww Gdansku - Wrzeszczu od- 
było się przekazanie młodzieży 
studiujacej na wyższych uczel- 
niach Wybrzeża nowowybudo- 
wanego domu akademickiego. 

Nowooddany do użytku dom 
akademicki ma 116  czterooso- 
'bowych pokojów. 


;dzielniach pow. świdnickiego, 
| skądinąd nawet dobrych i przo= 
,dujących Dla przykładu: spól- 
dzielnia w Pszennie, która mi- 
mo poważnych osłągRnięć go- 
spodarczych i organizacyjnych 
od 2 lat nie powiększyła licz- 
by swych członków. 


Zagadnienie to znalazło peł- 
iny wyraz w podsumowaniu I 
sekretarza KP tow. Reibera. 
Sprawa jest tak ważna, że wy- 
maga ze strony KP głębszej 
pracy politycznej i uświadamia- 
jącej, aby przezwyciężyć jax 
najprędzej niesłuszne oportuni- 
| styczne stanowisko pewnej cze- 
jści aktywu partyjnego w nie- 
,których spółdzielniach produk- 
| cyjnych. 


PA $ 


| Zjazd wykażał, że szybko 
rośnie aktyw spółdzielczy, ro- 
sną nowi ludzie. zahartowani 
k walce z wrogiem klasowym 
o umocnienie į rozwój spól- 
dzień Aktyw ten jednak wy- 
maga wiekszej niż dotychczas 


i bardziej konkretnej pomocy, 
opieki ze strony aparatu par- 
i tvinego. rad narodowych, 
POM-ów. 

Ustrój kołchozawy — uczył 
towarzysz Stalin — nle po- 


mniejsza troski i odpowiedzial- 
ności partii | rządu za roz- 
wój rolnictwa, lecz zwiększa 
je 

Odpowiedzialność ta nakłada 
na KP. POM-v į radv*narodo- 
i we większe obowiązki w kie- 
runku podnoszenia poziomu. 
stylu i metod pracy politycznej 


w spółdzielniach  produkcyj- 
nych. Wymaga ona wyrobie- 
nia we wszystkich organiza- 


cjach partyjnych poczucia peł- 
nej odpowiedzialności za go- 
| spodarkę spółdzielń ( ich roz- 
| wój. 


| Tylko ścisłą koordynacja po- 
 ,mecy okazywanćj spółdzielniom 
| — nasycenie treścią politycz- 
„ną każdej pracy — zapewnić 
|może prawidłowy rozwój spół- 
|dzielń produkcyjnych nie tv!xo 


spodarującymj jeszcze indywi- w pow. świdnickim ale £ w ca» 


cyjnej w Tworzyjanowie tow. duałnie, występuje w kilku spół- | iym kraju. 


Nasze Lipno jest małe, 
ale wieie się w nim zmieniło 


Nasze powiatowe 
Lipno nigdy nie było 


miasteczko ' czyna się u nas 


wielka praca 


wielkie przy rozszerzaniu szosy Toruń— 


Ale jakże wiele było tu nędzy. | Sierpe. Już dzisiaj. choć na szo- 


głodu i bezrobocia za 
sanacji, Najuboższa dzielnica 
Szarzewo. została dla drwin na- 
zwana przez sanacyjną 
,„Wszarzewem'* To 
wo” zamieszkałe przeważnie 
przez rodziny bezrobotnych. by- 
ło pod szczególną „opieką* gra- 


czasów | 
' dziesiatki 


natowych. „Wszarzewiaki* bar- | 


dzo często gromadzili 
wiem przed ratuszem miejskim 


sie bo- | 


dopominajac się głośno chleba, 


i pracy. W takich wypadkach 
granatowi „uczyli rozumu ho- 
łotę* pałkami, biciem i areszto- 
waniem. 

Były to czasy skrajnej nędzy 
Mieszkańcy Szarzewa często za 
jedyne pożywienie mieli goto- 
wane łupiny z ziemniaków. Lu- 
dzie chodzili obdarci. Pracy ni- 
gdzie nie było. We dworach. 
już na długo przed rozpoczęciem 
prac sezonowych u bram pełno 
stało ludzi, ażeby pokłonem z 
czapką u ziemi zwrócić dziedzi- 
cową uwagę i jakąś pracę otrzy- 
mać. 

Takie to były u nas w Lip- 
nie „stare dobre czasy". 

Dziś jest inaczej. Nikt tu dziś 
nie żebrze wsparcia, ani nie 
woła pracy i chleba. 
chodzi obdarty i bory. Dziś nie 
ludzie szukają roboty, ale robo- 
ta ludzi. 


Na wiosnę tego roku rozpo- 


ija przy przygotowywaniu ma- 
władzę | 
„Wszarze- . 


sie praca jeszcze nie rozpoczęta. 
robotników pracu- 


teriałów budowlanych. szy- 
kuje się pomieszczenia na mie- 
szkania dla robotników. biura i 
magazyny. 

Przed wojną była w Lipnie 
tylko jedna uboga biblioteka 
Na terenach dwóch  podmiej- 
skich gmin nie było żadnej. Dziś. | 
aprócz bogatej powiafowej bi- 
blioteki jest biblioteka w Do- 
mu Kultury Związków Zawodo- 


| Woiska 


( nymi. 


| wych, w świetlicy KP PZPR. w | 


! Domu Kolejarza. 
: nie było żadnej. Są też biblio- 


i nach, zaś na wsiach tych gmin 


A ~ zmieniło 
Nikt nie | 


Mamy dwie 


księgarnie. Za czasów sanacji 


teki w obu podmiejskich gmi- 


punkty biblioteczne. 
Lipnie stałe kino, 


Mamy w 


a do Do- 


mu Kultury często przyjeżdża- 
4 Ją z 


większych miast zespoły 
artystyczne. Zamiast „Rycerza 
Niepokalanej'* i „Małego Dzien- 
nika“ wmawiających wieczne 
zbawięnie po śmierci za głód i 
nedzę na ziemi, dziś wieś maso- 
wo czyta „Gromadę*, „Przyja- 
cićłkę" 1 Inne czasopisma. 
Nasze Lipno jest małe. ale 


w nim bardzo | 


|chodnim oraz 


| 


sie 
wiele, a stare czasy głodu, nę- 
dzy i bezrobocia, skończyły się 
raz na zawsze. 
SEWERYN SKULSKI 
Karnkowo. pow. Lipno 


Więcej troski o maszyny towarzysze 
z Bazy Sprzętu! 
Na MDM istnieje powołana do! kilka zupełnie nowych. ani razu 


życia przez ZBMW-6 — Baza 
Sprzętu, której powierzono cał- 


| 
1 


i 
l 


kowitą gospodarkę maszynami í 


na budowie 
Dzielnicy Mieszkaniowej. 


Do obowiązków Bazy należy i 


konserwacja sprzetu budowla- 
nego, oraz planowe jego wyko- 
rzystywanie. Bazie Sprzetu pod- 
legają bezpośrednio operatorzy 
sprzętu i konserwatorzy z bu- 
dów. 
pracy zależna jest w dużej mie- 
rze produkcja. 


Ale kierownictwo Bazy Sprzę- : 


Marszałkowskiej ' 


Tak więc od dobrej jej 


tu nie docenia widocznie tej do- | 
itransporterek o znaku inwenta- 


niosłej roli, jaką ma do spełnie- 
nia. 

Przekazany do 
oczekujący zamówienia budów 
gotowy do montażu sprzęt stoi 
pod gołym niebem i niszczeje 
Faktem jest, że pomieszczenie 
Bazy jest b. małe, ale chyba 
można tam zainstalować jakieś 
prowizoryczne daszki. 

A tymczasem pod gołym nie- 
bem stoi przy uł. Śniadeckich 
kilka sztuk betoniarex, nieco 
dalej w podwórzu kilkanaście 
wyciągów wind  szachtowych, 


Karygodne niedbalstwo 


Szkoła Podstawowa Nr 1 w|tura była 
Falenicy otrzymała szafę zaku- | szafy porysowśne. 


pioną przez „Cezas” w spółdziel- 
ni pracy „Stolbut" w Warsza- 
wie. 

Wykończenie szafy pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Deski 


wewnątrz nie 

oheblowane. 

Ponadto szafa przyszła 
szkoły w, opłakanym stanie. 


gdyż została nadana na kolei 
bez żadnego opakowania. Poli- 


naprawy lub: | 1 
iz samochodu całą stertę rur do | dzaju sprzętu wojskowego. 


nie używanych mieszarek do za- 
prawy. Oprócz tego na Bazie 
poniewierają się sterty najróż- 
niejszego sprzętu, jak np. stosy 
taczek żelaznych itp. 

Jeżeli stojące tam od kilku 
miesiecy betoniarki już nie na- 
dają się do użytku, to należy je 
rozmontować, wyjąć części mo- 
gace się przydać, a resztę oddać 
na złom. Byłoby więcej miejsca 
na sprzęt wymagający napraw 

O pracy Bazy świadczy jeszcze | 
jeden przykład: 

Od ulicy Śniadeckich usta- 
wiono na Bazie nowy, malutki” 


,ryzacyjnym BW-6 256. Następ- 


| rozwijaży 


TRYBUNA ŁUDU 


Z dziejów chwały oręża polskiego 


a 

1inęto siedem lat od chwili, 
gdy po wyzwoleniu Warszawy 
I Armia Wojska 
działając w składzie 1 Frontu 
Białoruskiego. przełamała zacie- 
kle bronioną linię „Wału Po- 
morskiego“. 3 marca 1945 roku 


dywizje polskie rozwinęły dalsze 
działania celem zdobycia Koło- 
brzegu i obsadzenia wybrzeża 


Polskiego. | 


| zostało zdobyte Wierzchowo i! 


morskiego aż do Zatoki Szcze- ; 


cińskiej. 
W pościgu za nieprzyjacielem. 


uchodzącym ku morzu, I Armia | 


Polskiego 
Drawsko, Złociniec. 
i nacierała w kierunku północ- 
Na prawo i na lewo od 
niej nacierały armie radzieckie 


zdobyła | 
Czaplinek | 


Plan działania wojsk radziec- | 


kich i polskich przewidywał od- 


cięcie wojsk hitlerowskich, znaj- | 


dujących się na Pomorzu Za- 
pod Gdynią i 
Gdańskiem. Wojska te stawiały 


jednak zażarty opór. Pod cio- | 


sami zwycięskich wojsk teren 
działania wroga stałe się kur- 
czył i pozostawała mu już tylko 
ucieczka droga morską, w której 


ważną rolę odegrać miały porty 


bałtyckie. 

Rozpoczęte zdobyciem Wierz- 
chowa działeria bojowe I Armii 
się pomyślnie tym 
bardziej, że radzieckie jedno- 
stki czołgów i piechoty zmotory- 
zowanej, nacierając gwałtownie 
ku północy, zadawały nieprzy- 
jacielowi olbrzymie straty. Roz- 
bijały go na części i zdobywały 
ważne węzły drogowe w kie- 
runku na Płoty, Gryfice i Trze- 
biatów Żołnierz nasz. dzielny 
i ofiarny, nie szczędził trudu i 
krwi, by przełamać zapory, któ- 


|zwalały ziemie polskie, 


|go w wielką twierdzę, 


re propaganda wroga nazywała | 


niepokonanymi. Oddziały fa- 
szystów niemieckich w obawie 
przed odcięciem ich od morza 
wycofały się w kierunku na 
Kołobrzeg, stawiając po drodze 
zacięty opór O każdą prawie 
wieś czy miasteczko staczane 
były krótkie, lecz krwawe wal- 
ki pościgowe w wyniku których 
jednostki I Armi WP dotar- 
ły 8 marca pod Kołobrzeg. Hi- 
tłerowcy pragnęli za wszelką ce- 


ine utrzymać miasto. Port Koło- 


brzeg został zamieniony w 
twierdzę i stał się poważną ba- 
zą w której  nagromadzono 


wiełkie zapasy uzbrojenia, amu- | 


nie ra ten transporter zwalono nicji. żywności i wszelkiego ro- 


: rusztowań żelaznych. W wyniku 


zostały nawet | magają się wyciągnięcia w sto- 


do nich wniosków. 


tego transporter został 
dzony. | 
Kierownictwo Bazy Sprzętu i 
powinno by ustalić, kto ponosi 
odpowiedzialność za ten kary- 
godny wypadek i zająć się ma- 
szynami. jak przystało na do- | 
brego gospodarza 
BOGDAN MAŁOLEPSZY. 
Budowa MDM - Warszawa. 


pościerana, ściany 

Kierownictwo szkoły, nauczy- 
ciele i uczniowie są bardzo obu- 
rzeni takim niedbalstwem i bra- 
kiem zrozumienia zasady szano- 
wania dobra społecznego i do- 


sunku do winnych odpowied- | 


ANTONI KOWALSKI 
Falenica 


Kropki nad „i“ 


GODNOŚĆ PREZYDENTA 
Mac Arthur wyraził się kie- 


dyś, że Truman w ciagu stwej, broni bakteriologicznej. 


| 


Mac Arthur mówił to jeszcze 
przed zastosowaniem w Korei 
A to 


kadencji prezydenckiej podjal | właśnie była druga z rzędu de- 


jedną tulko 


decyzję prawdzi- | cyzja, 


która podjał Truman, 


wie godna prezydenta Stanów , by pokazać się „godnym prezy- 


Zjednoczonych: rozpoczął woj- 
ne na Korei. 


dentem“ amerykańskiego impe- 
rializmu. u. 


Garnizon kołobrzeski składał 


uszko- | się z licznych jednostek hitle- 


rowskich zakwaterowanych w 
mieście oraz z resztek oddzia- 
łów rozbitych na „Wale Pomor- 
skim“. Jednostki te posiadały 
wielką ilość broni różnego typu 
W mieście znajdowały się 
różne kalibry artylerii, 


ba- | 


terie moździerzy, czołgi i dzia- | 


ła pancerne Ponadto artyleria 
kilku okretów wojennych wspie- 
rała działania wojsk lądowych 
Dowództwo wojsk  hitlerow- 
skich. przywiązując wielkie zna- 
czenie do obrony Kołobrzegu. 
silnie go umocniło. 


Tak wyglądała sytuacja, gdy 
w dniu 7 marca 1945 roku czo- 
łowe oddziały I Armii WP osią- 
gnęły południowo - zachodnie 
przedmieścia Kołobrzegu Napo- 
tkano tu jednak na wyjątkowo 
zacięty opór wojsk nieprzyja- 
cielskich 

8 marca 1945 roku o godzinie 


8 minut 15 pierwszy patrol zło- | 


żony z kilku strzelców doszedł 
do Bałtyku i wbił w dno biało- 
czerwony sztandar na znak za- 
ślubin z morzem 10 dni trwa- 
ły krwawe walki polskich i ra- 
dzieckich oddziałów o prastary 


polski port Kołobrzeg. 10 dni.| 
w czasie których krzepło bra- | 
a bohaterstwo | 


terstwo broni, 
żołnierzy osiągało szczyty 10 dni 


MORZE 
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uwieńczonych zwycięstwem, na 
cześć którego Warszawa i Mo- 


skwa salutowały salwami arty- | 


leryjskimi. Ky 
Jednym z frontów, które wy- 


nad Bałtykiem, był IJ Front 
Białoruski, którym dowodził ko- 
chany przez wszystkich naszych 
żołnierzy, obecny Minister Obro- 
ny Narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Zada- 
niem wojsk Marszałka Ro- 
kossowskiego, było odcięcie i 
zniszczenie ugrupowań  hitle- 
rowskich znajdujących się na 
terenie Pomorza Wschodniego 
i Gdańskiego i oczyszczenie Wy- 
brzeża Bałtyku. przekształcone- 
której 
umocnienia rozbudowywali hi- 
tlerowcy nieustannie w czasie 
całej wojny. 


Zadanie wojsk Marszałka 


Terror w 


Niedawne walki strajkowe w 
narodu hiszpańskiego. 


zdjęciu: fronkistowska policja 


1FRÓNT 


leżące i 


: Walka trwa i faszystowscy kaci 
na chwilę nie moga wyzbuć się lęku przed gniewem ludu 


A 


BIAŁ TOY YGACIE 


ca) 


Chojnica ż 


p BYDGOSZLZZĄ 
Pita 


Konstantego Rokossowskiego, 
i było niezwykle ważne i trudne. 
Ale bohaterscy żołnierze ra- 
i dzieccey pod wodzą jednego z 
najlepszych dowódców szkoły 
stalinowskiej zadanie to wyko- 
nali wspaniale Marszałek Ro- 
kossowski na czele swych wojsk 
po przerwaniu pierwszego pasa 
obrony  nieprzyjacielskiej 
Narwią ruszył poprzez Prza- 
snysz i Mławę ku  Bałtykowi 
|Już w końcu stycznia 1945 roku 


nad | 


NOS 
3 la tonusz AE Ko OE, 


(okryte chwałą bojową sztanda- | 


ry jednostek radzieckich dotar- 


iły do morza. skąd lewe skrzy- | 


,dło tego frontu  nacierając 
| wzdłuż Wisły sforsowało ją mię- 
dzy Fordonem a Grudziądzem 
|i przeprowadziło błyskawiczne 
natarcie w kierunku na Szcze- 
cinek, osłaniając tym samym 
działania I Frontu Białoruskie- 
go Z końcem lutego, po prze- 


Hiszpanii 


Hiszpanii 
światu, że bestialski terror reżimu Franco, nie zdołni złamać 


pokazały całemu 
ani 
Na 
na wymarłtum. placu w Barceio- 


nie „czuwa“ przy każdej lampie nad „ładem i porządkiem“ 
ustalonym przez krwawego ka ta Franco 


Film francuski walczy o życie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA.TRYBUNY LUDU") 


Paryż, w marcu 1952 r. 


Na Champs Elysees i na wiel- 
kich bulwarach wyświetlane są 
filmy amerykańskie. Krzyczące 
neony i wielkie kilkumetrowe 
głowy gwiazd Hollywoodu wa- 
bią do kin. Bilety są drogie — 
od 250 do 300 franków fotel. 
tak, że nie każdy może sobie po- 
zwolić na pojście do premiero- 
wego kina. 
gromadzącej się przed kasami 
dużo cudzoziemców, a przede 
wszystkim Amerykanów, — oni 
to stanowią żelazną  klientelę 
wytwornych lokali, w których 
do syta uraczyć się mogą ostat- 
nimi przebojami made in USA 
Nie brak oczywiście i francu- 
skich snobów, którzy za święty 
obowiązek uważają obejrzenie 
każdego nowego filmu. Przez 
pierwszych parę dni po premie- 
rze w kinie jest tłok — nęcą re- 
kłamy, fotosy, neony, wielkie. 
czasem 
ogloszenia w gazetach... Ale po 
błyszczącym początku kariery 
jakiegoś głośno i krzykliwie re- 
klamowanego filmu następuje 
często załamanie. Film wyświe- 
tlany jest przy niemal pustej 
sali, w poczekalni nie ma ogon- 
ków. a dobre recenzje w sprze- 
dajnej prasie nie znajdują żad- 
nego echa. Po mieście poszła już 
pantoflowa poczta, szeptana 2 
ust do ust opinia, że „arcydzie- 
ło“, które kosztowało miliony 
dolarów. jest zwykłą szmirą i.. 
że szkoda pieniędzy na bilet. Ta- 


ki jest los wielu filmów made | 


in USĄ, już na samym starcie 
ich francuskiej kariery. 


Ale ilość robi swoje. Rynek | 


francuski jest literalnie zarzu- 
cony amerykańskim importem 
filmowym. Bez względu na 
straty i bez  ogłądania się 
na astronomiczne sumy wyda- 


ne na reklamę biura wynaj- 
mu, ekspozytury  amerykań- 
skich koncernów filmowych | 


— Twentieth Century Fox. Me- 
tro Goldwyn Mayer czyR KO 


Wśród publiczności | 


; 
| 


nawet calostronicowe | 


Jerzy Toeplitz 


nie ustają ani na chwilę w ofen- 
sywie. Paryż i cała Francja 
znajdują się pod stałym ob- 
strzałem filmowej artylerii. Do- 
brodziejstwa planu Marshalla 
na odcinku kinematografii, jak 
we wszystkich innych dziedzi- 
nach życia, mają jeden wyraż- 
ny rezultat — groźbę całkowi- 
tej likwidacji francuskiego fil- 
mu. grożbę stającą się z dnia 
na dzień bardziej konkretną i. 
bliską. Od paru miesięcy toczy 
się zacieta i nieustępliwa wal- 
ka francuskiego filmu o utrzy- 
manie się na powierzchni, krót- 
ko mówiąc — wałka o życie. 


Po wojnie, kiedy zdawało się, 
że film francuski rozwinie swe 
skrzydła do wysokich lotów. 
przyszło w 1946 roku „dobro- 
dziejstwo” umowy  Blum-Byr- 
nes, na skutek której rynek zo- 
stał zalany przez amerykańskie 
filmy. Nawet reakcyjny „Le 
Monde" dostrzegł wówczas nie- 
bezpieczeństwo szeroko rekla- 
mowanęgo układu pisząc 
„jeżeli nie oprzemy się zalewo- 
wi filmów amerykańskich, zruj- 
nuje on naszą kinematografię" 
Prawicowo-socjalistyczny  „Po- 
pulaire*, zapowiadał natomiast 
nadejście „złotego wieku“ — nie- 
bywały rozwój przemysłu filmo- 
wego. unowocześnione ateliers, 
amerykańską pomoc dolarową .. 
Stało się zupełnie inaczej. Za- 
miast nowych hal zdjęciowych 
zaczęto zamykać już istniejące 
W przeciągu dwóch lat ilość ich 
zmniejszyła się o 50 procent 
Wbrew umowom eksploatacyj- 
nym ani jeden francuski film 
nie ukazał się w Stanach Zjed- 
noczonych w masowym rozpo- 
wszechnianiu, tzn. nie wszedł na 
ekrany kin należących do wiel- 
kich koncernów Francja zara- 
bia rocznie na eksporcie filmów 
do Ameryki maximum 28 milio- 
nów franków (to jest okolo 


50 procent kosztu jednego prze- 
ciętnego filmu), natomiast Ame- 
ryka wywozi -rokrocznie z 


| Francji okrągłą sumkę półtora 
'miliarda franków (i to w dola- 


rach) jako zysk z eksploatacji 
amerykańskich filmów. 


Umowa Blum — Byrnes wy- 


wołała od razu ostre protesty ze į 
strony całej francuskiej patrio- 


tycznej opinii. Na apel partii 
komunistycznej i CGT pracow- 
nicy filmowi, poparci przez sze- 
rokie rzesze widzów, przystąpi- 
li do walki przeciw umowie 
Blum — Byrnes. 

W 1948 r. tysięczne rzesze pu- 
bliczności kinowej, stanęły na 
apel rzucony przez Komitet Ob- 
rony Francuskiego Kina. Wiece, 
ulotki. przemówienia w kinach. 


|a wreszcie jako ostatni, bardzo 


w skutkach ważki argument — 
masowa manifestacja na Polach 
Elizejskich. oto broń jaką po- 
sługiwał się ruch obrońców na- 
rodowego filmu, gnębionego i 


duszonego przez obcą inwazję | 


Wysiłki nie poszły na marne. 
Układy Blum — Byrnes, zosta- 
ty zastąpione nieco korzystniej- 
szymi układami paryskimi, a 
rząd wprowadził „Ustawę o po- 
mocy dla kinematografii", na 


zasadzie Ltórej zaczął udzielać | 


kredytów producentom. Ilość 
filmów ameryxańskich na fran- 
cuskich ekranach ulegla pew- 
nemu zmniejszeniu. 
Zwycięstwo odniesione w 1948 
roku nie było niestety dlugo- 
trwałe Już w 1950 roku sy- 
tuacja znacznie się pogorszyła. 
a koniec roku 1951 przyniósł 
wyrażne oznaki nowego, ostrzej- 
szego jeszcze kryzysu. 
inematografia nie stanowi 
jakiegoś zamkniętego w sobie 
rezerwatu, a nacisk ekonamicz- 
ny na Francję w. ramach planu 
Marshalla jest coraz uciążliw- 
szy „Pomoc“ ekonomiczna A- 
mer: xi we wszystkich dziedzi- 
nach sprowadza się do tego sa- 
mego likwidacji krajowej 


wytwórczości i zastąpienia to- 
warów francuskich towarami 
made in USA. Identyczna sy- 
tuacja panuje i w filmie, co zre- 
sztą o tyle jeszcze jest bardziej 
zrozumiałe, że mocodawcami we 
wszystkich gałęziach przemysłu. 
wszystko jedno — czy wojenne- 
go czy „pokojowo-konsumpcyj- 
nego“ są ci sami panowie 
Morgan. Rockefeiler, Dupont de 
Nemours czy Howard Hughes. 
Zyski z tanków, samolotów, co- 
ca-coła czy filmów idą do tej 
samej kasy. 

Pod koniec 1951 roku na 11 
ateliers czynne były tylko dwa. 
Reszta była bądź oficjalnie zli- 
kwidowana, bądź w przededniu 
likwidacji. Zamiast 16 filmów. 
które znajdowały się w pro- 
dukcji w ostatniej dekadzie 1950 
roku, w tym 


filmów, W niektórych zawo- 
dach filmowych bezrobocie o- 
siągnęło zastraszającą cyfrę 92 
procent. A jednocześnie — 70 
gotowych filmów. francuskich 
czekało na swoją kolejkę na 
ekranach, zajętych produktami 
Hollywood. Z tych 70 filmów— 
aż 13 było ukończonych już w 
1950, a nawet w 1949 roku. 
Pierwszy francuski długometra- 
żowy film rysunkowy — jak pi- 
sze Georges Sadoul w ankiecie 
w „L'Humanite* — „Nieustra- 
szony Jasio” znalazł wreszcie 
po 15 miesiącach wyczekiwania 
czwartorzędne kino paryskie na 
400 miejsc. W tym samym cza- 
sie rysunkowy przebój Walta 
Disneya „Ala w krainie czarów“ 
zablokował aż 1000 miejsc w 
trzech największych kinach sto- 
licy. Taka jest „równa“, miara 
jaką traktuje się w 
„prawdziwej demokracji“ — a- 
merykańskie i francuskie filmy, 
i to nie w Stanach Zjednoczo- 
nych, ale we Francji 

Winę za ten opłakany stan 
rzeczy ponoszą reakcyjne rządy 
wysługujące się imperializmowi 
amerykańskiemu. Rządy, które 


samym okresie | 
1951 roku zanotowano tylko 7, 


świecie | 


jedną ręką dając kinematografii 
jałmużnę w wysokości 5 miliar- 
dów ťranków z tytułu „Ustawy o 
pomocy“, drugą ręką zabierają 
jej z tytułu podatków — 30 mi- 
liardów. Ze 100 franków wpła- 
canych przez widza w kasie ki- 
nowej — rząd bierzę od 30 do 
40 franków, a producent dosta- 
je maksymalnie 15 franków. 
Miliardy franków zabierane u 
widzów przez urzędy podatko- 
we nie idą na rozbudowę i uno- 
wocześnienie ateliers, nie służą 
sprawie francuskiego filmu, lecz 
pochłaniane są przez wojenne 
budżety, kryją wydatki „brud- 
|nej wojny* w Vietnamie, czy 
uzbrojenia [francuskiego legio- 
nu walczącego pod sztandara- 
mi ONZ w Korei. I dlatego 
grornkim głosem woła „L'Huma- 
nite“, — oddajcie filmowi za- 
brane mu pieniądze. Dajcie z 
zainkasowanych miliardów 
przynaimniej dwa miliardy, a 
uratujecie kinematografię od 
zagłady. Dwa miliardy wydane 
i nie na śmierć i zniszczenie, lecz 
na cele kulturalne na pomoc 
dla filmu. 


I znowu jak w 1948 roku roz- 
poczęła się mobilizacja widzów 
kinowych pod hasłem obrony 
francuskiego filmu. Posypały 
się ulotki w kinach wyświetla- 
jących amerykańskie filmy. Na 
publicznych zgromadzeniach 
wystąpili znani aktorzy i reali- 
zatorzy. Przeciw zamknięciu 
jednego z największych ateliers, 
w Joinville pod Paryżem, zapro- 
testował senior francuskiej sztu- 
ki filmowej — twórca „Miliona“ 
i „Niech żyje wolność“ — reży- 
ser Rene Cliair. Wreszcie, chcąc 
nie chcąc, pod naciskiem opinii 
publicznej, zaczęły mówić o 
| kryzysie francuskiej kinemato- 
|grafii reakcyjne pisma. Rząd 
powołał specjalną komisję par- 
lamentarną do zbadania spra- 
wy i przedstawienie wnio- 
sków. Nawet naibardziei za- 
przedane dolarowej ` polity- 
ce brukowce i szantażowe 


| 
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BIAŁORUSKI 


grupowaniu sił, wojska Marszał- 
ka Rokossowskiego, wspólnie z 
prawym skrzydłem I Frontu 
Białoruskiego przeszły do dal- 
szej ofensywy, celem której by- 
ło zniszczenie wojsk  hitlerow- 
skich na Pomorzu. Jedno ude- 
rzenie zostało skierowane od 
strony południowej na 


na Koszalin. Po kiłku dniach 
walk wojska dowodzone przez 


bohaterskiego syna naszej Oj- | 


czyzny, wyszły w dniu 4 marca 
na brzeg Bałtyku, okrążając 
wojska hitlerowskie w rejonie 
Gdańska. 

Zamknięci ze wszystkich stron 
hitlerowcy usiłowali bronić się 
w portach. lecz potężne uderze- 
nia wojsk Marszałka Rokossow- 
skiego skruszyły oddziały nie- 
przyjacielskie i doprowadziły do 
wyzwołenia Gdyni i Gdańska. 
a ponadto umożliwiły przepro- 
wadzenie operacji innych fron- 
tów w kierunku na Odrę. W 
walkach o Gdynię i Gdańsk. 
u boku bohaterskich radzieckich 
dywizji walczyli i polscy czoł- 
giści, którzy w tych walkach 
okazali się godnymi towarzy- 
szami broni swych radzieckich 
towarzyszy. 


Siódma rocznica zwycięskich 
walk o prastare polskie ziemie 
nadbałtyckie przypada w okre- 
sie wzmożonej walki mas pra- 
cujących całego świata o trwały 
pokój. Narody świata z gnie- 
wem i oburzeniem występują 
przeciwko szaleńczym planom 
podżegaczy wojennych, impe- 
rialistów amerykańskich, któ- 
rzy odbudowują Wehrmacht. 


'wypuszczają na wolność zbrod- 


niarzy wojennych, organizują 
i popierają szowinistów i re- 
wizjonistów hitlerowskich. 
Naród nasz,*który bohatersko 
przyczynił się do rozbicia fa- 
szyzmu hitlerowskiego, dziś jest 
mocnym ogniwem w ogólno- 
światowym froncie pokoju. Lu- 
dowe Wojsko Polskie związane 
na wieczne czasy braterstwen 
broni i idei z Armią Radziecką 
i sojuszniczymi armiami państw 
demokracji ludowej stoi na 
straży pokoju, niepodległości 
i budownictwa socjalistycznego 


Żołnierze naszego wojska pod į 


dowództwem bohatera Moskwy, 
Stalingradu, Kurska i Warszawy 
Marszałka Rokossowskiego, 
nie szczędzą wysiłków, by stale 
wzmacniać siłę obronną Oj- 
czyzny. 

Ludowe Wojsko Polskie stoi 
nieugięcie na straży zdobyczy 
mas pracujących, które pod kie- 
rownictwem Polskiej  Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej budu- 
ją szczęśliwe jutro — Socjalizm 


PŁK A. BOCHAN 


piśmidła, nie mogły przemilczeć 
faktu, że kinematografia fran- 
cuska walczy o życie, że sytua- 
cja jej jest tragiczna. i że trze- 
ba przedsięwziąć jakieś ener- 
giczne środki by ją od śmierci 
ocalić. 

Walka toczy się nadal, walka 
coraz ostrzejsze przybierająca 


formy. Gazety donoszą każdego | 


niemal dnia, że taki i taxi reży- 
ser przerwał zdjęcia do filmu 
z powodu trudności finanso- 
wych. Mimo to udaje się jed- 
nak od czasu do czasu stworzyć 
niezależnym reżyserom intere- 
sujące filmy o postępowych ak- 
centach. Twórca „Bez adresu“ 
reżyser Le Chanois ukończył 
montaż filmu „Agencja matry- 
monialna* w którym nie brak 
jest ostrych krytycznych uwag 
pod adresem amerykańskich o- 


kupantów i ich  reakcyjnych 
wielbicieli. Na ekranach  jed- 
nak francuskich filmów jest 


mało. panoszą się tam amery- 
kańskie „arcydzieła. Nie tylko 
takie jak „Samson i Dalila" Ce- 
cil B. de Mille'a, biblijna opo- 
wieść w erotyczno - sensacyj- 
nym sosie, ale i takie jak „Ame- 
rykanin w Korei", film który 
usprawiedliwia  rozstrzeliwanie 
jeńców. Nic nie straciły na ak- 
tualności słowa Maurice Tho- 
reza, wypowiedziane w 1948 
roku na wielkim zgromadze- 
niu w Buffalo: „Film amery- 
kański, który zalewa dzięki Leo- 
nowi Blumowi nasze ekrany, 
nie tylko odbiera pracę naszym 
artystom, muzykom. robotnikom 
i technikom atelierowym. Film 
amerykański dosłownie zatru- 
wa dusze naszych dzieci, na- 
szej młodzieży, naszych chłop- 
ców | dziewcząt. Chce z nich 
uczynić posłusznych niewolni- 
ków amerykańskich miliarde- 
rów, a nie Francuzów głęboko 
przywiązanych do tych warto- 
ści moralnych i intełektualnych 
które stworzyły wielkość i 
chwałę naszej ojczyzny”, 


rejon | 
Gdańska, a drugie w kierunku | 
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W realizacji podjętych 
| Bolesława Bieruta zobowiązań, 
‘załoga zakładu im. Komuny 


Paryskiej w dniu 17 


Chłopi gromad położonych na 
terenie dzielnicy Praga-Póinoc 
oodięli zobowiązania na cześć 
50 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 
| Oprócz 
cyjnych rolnicy wielu gromad 
podjęli się wykonania szeregu 
prac porządkowych. 


Gromada Białołęka postano- 
wiła zakończyć siewy wio- 
senne przed terminem oraz 


uporządkować plae szkolny. 12 
gospodarzy tej gromady zob3- 
| wiązało się ponadto do popra- 
i wienia mostu przejazdowego na 
kanale. Chiopi gromad Stare Św; 
"dry, Płudy i Tarchomin posta 


, Warszawska DOKP podjęła 
|akcje upiększania obiektów ko- 
lejowych, 

Obecnie prowadzone są pra- 
ce nad upiększeniem Dworca 
Głównego, w hallu którego u- 
mieszczone zostaną plansze 0- 
brazujące przemysł. turystykę | 
transport w planie 6-letnim.' 


matga CU 


! swoich 


zobowiązań produk_ 
| dzie do użytku do dnia 1 Maja 


| Zaloga zakładu im. Komuny Paryskiej 
wykonała plan kwartalny 


na | wykonała w 100 procentach za- 
| cześć 60 rocznicy urodzin tow. | dania produkcyjne przypadają- 


pierwszy kwartał tego 
(w) 


ce na 


Zobowiązania chłopów z Pragi-Północ na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 


nowili zlikwidować odłogi na 
terenach. Gromada 
Choszczówka zbuduje w termi- 
nie do 22 lipca na istniejących 
nieużytkach boisko sportowe. 
Boisko piłki nożnej oddane bę- 


ej, 

Podjęte zobowiązania _ obej- 
mują również kontraktacię 
żywca. wczesnych ziemniaków 
i warzyw. 

Do cennych zobowiazań zali- 
czyć należy podejmowane przez 
liczne gromady prace przy za- 
lesianiu nieużytków. obsadza- 
niu dróg i ulic drzewami owo- 
cowymi. (wj) 


Trwają prace nad upiększeniem 
Dworca Głównego 


Najbliższe otoczenie Dworca 
Głównego bedzie uporządkowa- 
ne, ozdobione zieleńcami i este- 
tycznymi gablotami. Uporząd- 
kowane również będą miejsca 
postojów dorażek i samocho- 
dów. 

Całość tych prac zakończona 
zostanie na dzień 1 Maja. (w) 


Wkrótce montaż pierwszego wieżowego dźwigu 
na Mirowie 


Na bocznicę kołejową Mura- 
nów nadszedł ostatnio nowy 
dźwig wieżowy produkcji ra 
dzieckiej typu CBK-1l. Dźwig 
ten zostanie do końca marca 
zmontowany na terenie budowy 
osiedla Mirów w pobliżu bloku 
nr 30 i będzie obsługiwał cały 


niezabudowany jeszcze północ- 
ny oc nek ulicy Elektoralnej. 
W roku bieżącym w pracach 
budowlanych. które prowadzo- 
ne będą systemem potokowym 
weźmie udział pięć dźwigów 
wieżowych tego typu. (2) 


Sprawy rolne głównym tematem dyskusji 


na plenam DRN Wilanów 


Sesja Dzielnicowej Rady Na- 


ko radni 
szeni goście oceniła dotychcza- 
sową pracę Prezydium. 


Przedmiotem obrad był refe- 
rat przewodniczącego Prezy- 
dium DRN tow. Barańskiego. 

W dyskusji na czoło wybi- 
jały się zagadnienia rolne. 
Stwierdzono, iż dzielnica War- 
szawa — Wiłanów jest w po- 
ważnej części dzielnicą rolni- 
czą. Przykładem dobrej pracy 
nowopowstałej DRN może być 
fakt, że w akcji obowiązkowych 
dostaw żywca rolnicy zobowią- 
zali się odstawić o 10 tysięcy 
kilogramów ponad obowiązują- 
ce ich normy. 

Ob. Rybarczyk powiedział, że 
rolnicy Wilanowa dla uczczenia 
60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta zobowiązali się zago- 


16-ej w sali przy ul. Rutkowskie 


sesja Rady Narodowej m. st 
Warszawy. Projekt porządku 
obrad przewiduje  sprawoz- 
danie z wykonania uchwały Ra- 
dy o organizacji 11, Dzielnico- 
wych Rad Narodowych, omó- 


TEATRY 


cień" — g. 


Polski — „Obcy 


Kameralny — „Eugenia Grandet" | 


| — g. 19. Nowy — „Swobodny wiatr" 
— g. 19. Powszechny — „Mirando- 


üna“ — g. 19. Syrena — ,,To się pO- | 


kaze...“ . 19.15. Muzyczny 
„Oiciec debiutaniki** — g. 19. Ate- 
neum „Pociag do Marsylii“ 
g. 19. Satyryków (Konopnickiej 6) — 
„Objeżdżałma spoleczna“ — g. 19.30 
Nowej Warszawy -—- „Mindowe* — 
g. 19, Lalka (sala CDD) — „Maciel 
Kłosek“ — g. 17. Opera — „Strasz- 
ny dwór" — g: 19. 


KINA 


Moskwa — „Pierwsze dni“ — 
14.15. 16.50, 18.45. 21. Palladium 
„Zareczyny Korinny Schmidt" 
m. 15, 1%, 19. 21. Atfantie — Ostat- 
nia noc” — g. 11, 15, 17, 19, 21. Pra- 
— „Pierwsze dni“ — g. 14.15, 
, 18.45, 21. Polonia — .,Załoga” 
— g 14, 16, 18, 20. 
nie na torach“ — dodatek „Zerań“ 
— g. 14, 16, 18, 20. W—Z — „Gizesz- 
nicy bez winy“ — dodatex „Prze- 
gląd sportowy“ — g. 14, 16, 18, 20. 
1 Maj „Zaręczyny  Kortnny 
Schmidt“ — 8. 14, 16, 18, 20. Ochota 
— „Dziewczyna Í traktor“ — g. 14. 
16. 18, 20. Syrena — „Jednodniowi 
milionerzy“ — g. 15, 17, 19, 21. Te- 
cza — „Alarm“ — g. 13.45, 16, 18.15, 
20.30. Lotnik — „Niedźwiedź“ — do- 
datek „Dziadek do orzechów” 
„Grzech“ — g. 17 i 19 

3: 

Muzeum Naroduwe 

„Wiek Oświecenia 


wystawa 
w Polsce“ — 
15. W czwariki. niedziele i święta 
w godz. od 10 da I9. W poniedział- 
ki i dni poświąteczne muzeum nie- 
czynne. 

Wystawa Chopinowska -- (ginach 
Teatru Narodowego, pl. Teatralny) 
czynna codziennie w godz. od 10 do 
db 

Wystawy w „Zachęcie“: Grafiki 
I rysunków Tadeusza Kulisiewicza 
Prac Malarskich Bronisława Kop- 
czyńskiego i Stanisława Dybow- 
skiego. Fotografiki — czynne co- 
dziennie w godz. od 10 do 18 Wy- 
stawy trwać będą do 31 bm. 


RADIO 


ŚRODA 19 MARCA 1952 R. 

>~ Program I — na fali 1322 m. 

Wiadomości 16.00, 2000, 23.00, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert O:k 
Rozgł. Wrocławskiej PR pod dyr 
T. Seredyńskiego. 17.00 Głos 
kobiety, 17.15 „Ludzie pierwszego 
szeregu", 17.30 Komp. Tygodnia 
J. Haydn, 18.00 Na szerokim Świecie 


go 7 odbędzie się II zwyczajna | 


Stolica — „Cie- | 


czynne codziennie w godz. od 10 do ; 


mala , 


spodarować skrawki ziemł do- 


rodowej Warszawa — Wilanów, | tąd niewykorzystanej, podnieść 
w której wzięli udział nie tyl- |zbiory ziemiopłodów oraz zwię- 
ale również zapro- | 


kszyć hodowlę trzody chlew- 
nej. 

W dyskusji zwracano uwagę 
na to, że nie wszystkie komisje 
Rady należycie pracują. Przy- 
kładem tego może być komisja 
komitetów blokowych i komi- 
sja budżetowo - finansowa. któ- 
re do tej pory nie odbyły ani 
jednego posiedzenia. 

Uchwała powzięta przez se- 
sig zobowiązala Prezydium 
DRN do ściślejszego powiąza- 
nia Prezydium z terenem przez 
odbywanie posiedzeń przynaj- 
mniej raz w miesiącu w osie- 
dlach i zakładach pracy. Zobo- 
wiązano również Prezydium 
do stałej kontroli pracy od- 
działu rolnego, aby nowo- 
przyłączone tereny rolnicze mo- 
gły w terminie przygotować się 
do siewów wiosennych. (Ryb) 


Il zwyczajna sesja St. R. N. 


Dnia 20. III. 1952 r. o godzinie | Wienie zagadnienia zmiany po- 


stępowania w sprawach karno - 
administracyjnych, w związku z 
ustawą dn. 15. XII 1951 r., oraz 
ŻE Kolegium Odwoławczego 
w sprawach karno - admini- 
stracyjnych przy Prezydium 
| Rady Narodowej w m. st. War- 
szawie. 


I— odc. rep. red. H. Korotyńskiego 
|z cyklu: Widziałem wojnę w Kotel 
Et. „Dlaczego mała Korea jest nie- 
,poskromiona, a wielka Ameryka nie 
może zwyciężyć". 18.20 Mówimy o 
'projekcie Konstytucji, 18.35 Ulubio- 
ne melodie, 19.00 Koncert środowy, 
12035 Pieśni w wyk. chóru PR p.d. 
1J Kołaczkowskiego, 20.50 Odpawie- 
jdzi „Fali 40, 21.00 Koncert Chopi- 


nowski, 21.30 „Wśród biurokratów” 
— nde. pow. „Martwe dusze" M. 
Gogola. 21.45 Pieśni Beethovena w 


wyk, w Wermińskiej, 22.10 Radzie- 
cka muzyka baletowa. 


Program II — na fall 367 m. 

Wiadomości 5.05. 6.00, 7.00, 
12.04, 17.00, 21.00, 23 50. 

5.10 Koncert poranny. 6.05 Wszech- 
nica Radlowa. 6.25 Aud. dla wsi, 
6.35 Muzyka rozrywkowa, 7.20 Muzy- 
ka ludowa, 7.35 Pieśni różnych na- 
rodów, 7.50 Kalendarz Radiowy. 8.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 8.20 Mu- 
zyka poranna, 8.55 Aud. dla kl. I i 
II, 9.20 Aud. dla kl. IV, 9.40 Melo- 
,die operetkowe, 10.20 Rosyjska mu- 
zyka kamera!na, 10.55 „Wiaduch* — 
,fragm. pow „Król Chłopów" J L 
| Kraszewsk'ego, 11.15 Muzyka i akiu- 
alności, 11.45 Głos malą kobiety. 
12.15 Wieś tańczy | śpiewa, 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 Na swojska nu- 
tę. 138.15 Informacje, 15.30 Wszechni- 
ca Radiowa, , 13.45 Aud. dla Kl, V 
i VII 14.10 Piosenki w wyk. Sek- 
stetu Wokalnego p. k. E. Lublatow- 
skiego, 14.50 „Śladami czołgów" 
occ. pow B. Hametv. 14.50 Koncert 
rozrywkowy, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa. 1620 
Dziennik warszawski, 16.35 Utwoiy 
tortepianowe w wyk. artystów ra- 
dzieckich. 17.05 Pogadanka sporto- 
wa. 17.15 Koncert solistów, 17.45 lek- 
cja lezyka rosviskiego, 18.00 Muzy- 
ka dla wszystkich, 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 18.50 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Muzyka j aktualności, 20.00 
Francuska muzyka operowa, 2040 
Wegłerskie utwory popula:na-roz- 
rywkowe. 21.30 Mówimy a pioijek- 
gle Konstytucji. 21.50 „Nedznicy“ — 
słuch, wg. pow. W. Hugo w oprac. 
Z. Zawadzkiej, 2235 Muzyka tune- 
czna, 23.00 Koncert symfoniczny, 


1.55, 


„LUDZIE PIERWSZEGO 


SZEREGU* 
W cyklu audycji pt. „Ludzie 
plerwszego szeregu" (Bolownicy 


PPR) we wtorek 1A bm o gudz 1743 
w piogramie I oraz w Środę 19 bm, 
o godz 1715 (program 1i) Polskie 
Radio zaznajomi słuchaczy z syl- 
weika Hanki Sawickiej, w plalek 
2] bm o godz 17.45 (program II) — 
z sylwetką Wacława Szczekaniaka. 
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